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Przykazania 
dla rodziców 

pierwszoklasisty 
We wrzeSnIU br. 7898 dzieci w województwie przemyskim roz­

poczęło nauky w klasie I szkoły podstawowej. To ważne wydarzenie 
dla całej rodzmy. Jak rodzice mogą ułatwić swoim dzieciom szkolny 
start? 

l. Absolutnie nie wolno maluchów szkołą straszyć, niech idą do 
szkoły z radością. 

2. Przyzwyczajajcie dziecko do samodzielnego dbania o swój wygląd. 
3. Rozmawiajcie z dzieckiem o tym, co było w szkole, przeglądajcie 

zeszyty. 
4. Chwalcie drobne nawet osiągnięcia, pocieszajcie w niepo·vodze­

niach, nie krzyczcie, Ędy czegoś nie urnie. 
5. Dbajcie o zdrowie dZ1ecka, o jego sen, o drugie śniadanie. 
6. Nauczcie ~o systematycznej pracy, odrabiania lekCji w dniu, kiedy 

były zajęcIa. 
7. Ustalcie miejsce i porę nauki, której pod żadnym pozorem nie 

wolno 'przerywać. .. . 
8. Trudme~sze zadama tłumaCzcIe, pod warunkiem, że sami znacIe 
dokładme materiał szkolny. 

9. Jeśli nie macie cierpliwosci, nie zabierajcie się do pomocy, bo 
można zrobić więcej szkody niż pożytku. 

10. Nie wyręczajcie dziecka w odrabianiu prac domowych (pl se mn ych, 
plastycznych, ręcznych). 

Jak pomóc zorganizować dziecku dzień nauki, zabawy i odpoczyn­
ku, radziła rodzicom mgr pedagogiki Danuta Horba z Wojewódzkiej 
Poradni Wychowawczo-Zawodowej. Dla Czytelników "Zycia Prze­
myskiego" spisała 

RENATA WALAT 

Narodziny dziecka to wielkie wydarzenie. Ogólna radość, podniecenie, 
niepokój. Jeszcze kilkadziesiąt lat temu większość porodów przyjmowano 
w skandalicznych warunkach sanitarnych. Kobiety często szukaly ratunku 
u wiejskich akuszerek~ które swymi brudnymi paluchami wyrywały noworodki 
z łon matek. Efekt był oczywisty. Zwiększona śmiertelność. 

Rodzić 
wPrzem ślu .. . 
Dziś jest zupełnie maczej. Ale choć Jest 

fachowa opieka lekarska,jest i szpitalna sala 
porodowa, to takie przypadki, jak ten J oan­
ny B. zdarzają się co jakiś czas. 

Wiek: 50 minut 

Joanna B. ma 21 lat, czteromiesięczną 

ciążę i życie splątane niczym węzeł gordyjski. 
Pierwsze dziecko straciła w piątym miesiącu 
ciąży. 

- Najpierw czułam się świetnie. Potem 
ten nagły krwotok. Wszystko potoczyło się 
jak w kalejdoskopie. Wizyty u lekarza pry­
watnego, potem szpital i diagnoza: pod­
trzymanie ciąży. Tak było kilka razy. I to 
ogromne oczekiwanie i strach czy donoszę. 
Kiedy trochę się uspokoiłam, odeszły wody 
płodowe. Znów szpital. Podjęto decyzję 
- trzeba zrobić prowokację. Podłączono 
kroplówki, zrobiono zastrzyk. Wiem, że 
w piątym miesiącu dziecko nia ma szans na 
przeżycie, a musiałam je urodzić. Czułam je 
w sobie, żyło, a ja nie mogłam zrobić nic, by 
mu pomóc. Wszystko to trwało trzy dni 

nie urodziłam o własnych siłach, aż 
wreszcie doczekałam cesarki. Koniec męki. 
Co z dzieckiem? Wszyscy milczeli. Po kilku 
dniach mOJa znajoma polożna powiedziała: 
to był chłopczyk, nazwałam go Adam, był 
śliczny. Ochrzczono go z wody, żył 50 mi­
nut... 

Czy drugie dziecko, które nosi pod sercem 
Joanna B. przeżyje swego brata i o ile? 

Między życiem a śmiercią 

Przypadek Joanny B. określany jest w medycy­
nie jako szczególnie trudny. Można powiedzieć 

jeden na sto. Często zdarza się przedwczesne 
odejście wód płodowych, pojawia się możliwość 
septycznego zakażenia. A to w razie szybkiej 
interwencji chirurgicznej nie ma prawa zakończyć 
się śmiercią. W tym przypadku istniało zagrożenie 
wystąpienia wstrząsu septycznego. Dlatego· jak 
później powie ordynator oddziału ginekologicz­
no-położniczego dr Józef Kamiński . za~tosowali­
śmy u pacjentki Joanny B. natychmiastową inter­
wencję chirurgiczną. Z chwilą kiedy nie mogła ona 
urodzić o włamych. naturalnych silach, pomog!i.rmy 

Fot. JACEK SZWIC 

przez cięcie cesarskie. Tu nie hylo się nad czym 
za~tanawiać. Jej życie wisiało na wlosku. Wyhrałem 
matkę, ho dziecko nie mialo szans na przeżycie. 
Mogła stracić życie i matka. Tyle medycyna. 

Prowokacje takiego niewczesnego porodu by­
wają niekiedy bardzo trudne i kiedy nie ma porodu, 
do akcji wkracza skalpel chirurga. Bardzo często 
lekarz stoi przed trudnym dla siebie wyborem 
ratowania matki czy też w razie zakażenia wycięcia 
macicy, tj. w efekcie pozbawienia młodej dziew­
czyny płodności. Pozostaje dylemat trudny do 
rozwiązania. Z takimi problemami, i nie tylko, na 
co dzień zmaga się ordynator Kamiński. A jest ich 
wiele, jak okiem sięgnąć, niemal na każd ym krok u. 

dokończenie na SIr. 4 
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TYDZIEŃ W REGIONIE 
26 sierpnia, !HJOied zialek 
* WOjewoda przE'my,ki Jan Mu,iał 
spotkał się z przeustawicielami dyrekcji 
oraz Komisji Zakładowych "Sołiuar­
nosci" z czterech przedsiębiorstw: PZZ 
w Jarosławiu, PPB w Przemysłu, 
TPPEP w Rad)'mnie i PGR heuf('pol. 
Tematem spotkania była trudna sytua 
cja ekonomiczna tych lakładów pr:,cy 

28 sierpnia, środa 
* Delegacja Rau)' Miasta Przemyśła 
odwiedziła rannych pasażerów radziec­
kiego autokaru przebywających na le­
czeniu w przemyskich szpitalach. Prze­
kazała im m.in. napoje i słodycze zaku­
pione za pieniądze z diet przysłu­
gujących radnym na ostatniej sesji, 
których zrzekli się na rzecz ofiar wypa­
dku. 

• Ukonstytuował się Okręgowy Komi­
tet Wyborczy NSZZ "Sołidarność" 
obejmujący swoim zasięgiem okręg wy­
borczy na terenie woj. krośnieliskiego 
i przemyskiego. Przewodniczącym wy­
brano Marka Kamiliskiego, szera ZR 
"S" w Przemyśłu. 

29 sierpnia, czwartek 
W Miejskim Klubie 

"Niedżwiadek" wystąpi! Jan 
Wróblewski z zespolem 

30 sierpnia, piątek 

Ku Ill:ry 
Ptaszyn 

* Na zakończenie wakacji, jako pod­
sumowanie wszystkich wakacyjnych 
zabaw dla dzieci, Centrum Kulturalne 
zorganizowało "Kolorowy świat waka­
cji" - dziecięcy show. 

• Odbylo się posiedzenie Komisji Pra­
wa, która rozpatrywała kand)'datury 
27 osób starających si" o przyjęcie do 
Straży Miejskiej. 

• Dobiegają kOIlca prace nad proJek­
tem herbu Przemy~ła, lat wierdzonym 
przez Zarząd Miasta. 

• Moma będzie na bazarach hand­
lować legaJnie w kantorach 

zlotem i obcą walut,!. Tak poslano­
wila Rada Miasta Przemyśla. 

• W Lubaczowskiem liczba 5328 osob 
bezrobotnych zwiększy się do ń242 
Grupowych zwolnieli dokonują I.W(j 
i ROP" Lubaczowie, PM 13 w Dach· 
nCjwie i Igloopol w OJes/ycach. 

3D sierpnia -- I września, soh. - niedl. 
* W Przemyślu przebywał I z-ca minisl 
ra edukacji narodowej, sekretarz stanu, 
proL dr hab. Andrzej Janowsk i. Wiz.yta 
związana byla z otw,ucicm nowych 
szkól. W SI. P. nr i6 r07mawlał z nau­
czycielami o sytuacji resorlu OŚ" ialy 
W Sz. P nr 17 wzjął udział w uroczys­
lościach otwarcia. Wicemin. A. Janow­
ski zajmuje si" problemami mniejszosci 
narodowych i uważa, że szkoly takie 
powinny powstawać. Wizytował 
rownlez Nauczycielskie Kolegium 
J~lyków Obcych i wysoko ocenił jego 
organizację, jak i wyposazenie. 

I września, niedziela 
* W Miejskim Ośrodku Kultury w Lu­
baczowie z koncerlem wysląpił 6X-oso­
bowy chór z austriackiej miejscowości 
Fant Marien Kirchen (która licz,' 600 
miesz.kaIlców). l~spół wystąpił 
również wspólnie z lokalnym chórem 
"Canzone" w lubaczowskicJ prokated­
rze. 

2 września, poniedziałek 
* W trzech nowo powstałych szkolach 
w Przemyślu uczniowie rozpoczęli 
zajęcia. 52 osoby w dwóch I kl. III LO 
o profilu ekologicznym. Szkola, której 
dyrektorem jesl mgr Bożena Szwic, 
mieści się prz), ul (jrunwaldzkiej. 
Około 121)() dzjeci w S7. P. nr 16 na os. 
Wieniawskiego. Dyrek torem Szkoły 
mianowano mgra Daniela Wiecha. 
Wykonawca oddał do użytku 37 sal 
lekcyjnych, a wykoI1czenie sali gimnas­
tycznej powinno nastąpić w lym roku 
szkolnym. Okolo 120 uczniów w Sz. P. 
nr 17 przy ul. Smolki z ukraińskim 
j"zykiern nauczania. Dyrektorem 
szkolyjest mgr Julian Bak. W bieżącym 
roku dzjeci będą się lu uczyć w kI. 0-7. 

RONIKA POLICYJNA 
25 sierpnia, niedziela 

'" Policjanci zatrzymali Zbig.niewa 
T., sprawcę porwania i gwałtu. 
Swą ofiarę Zbtgniew T. porwał do 
samochodu na uJ. Słowackie,go 
w Przemyślu, następnie wywiozł 
w ustronne miejsce, gdzie grcląc 
utratą życia i bijąC, zgwalciJ. 

26 sierpnia, poniedzialek 

Cenny zIom 
'" Ze składnicy złom u przy uJ. Bato­
rego w Przemyślu nieznany spraw­
ca skradł zlom o wartości 5 mln 
złotych. 

'" Na szlaku kolejowym Przemyśl 
Hurko z urządzeń semaforo­

wych skradziono pięć kompletów 
linek dlawikowych wartości ponad 
3 mln zł. Policjanci ujęli zlodziei 
Jana G. i Józefa B., którzy skra­
dzione linki pocięli i sprzedali. 
Nie trzeba wspominać czym grożą 
niesprawne semat"ory. 

'" W Jarosławiu na ul. Jana PawIa 
II samochód ciężarowy Kamaz na 
przejŚciu dla pieszych pOlrącił ko­
bietę, która doznała obrażen ciała. 

'" W Olesz)'cach jadący samocho­
dem markI Avia ZbIgniew G. na 
łuku Jezdni wykonał nieprawidlo­
wy manewr wyprzedzania i dopro­
wadzil do zderzenia z furmanką. 
W wypadku cięż.kich obrażeń ciała 
doznał woźnica Adam H. Sprawca 
wypadku zbiegi z miejsca zdarze­
nia i dopiero po kilku godzinach 
został zatrzymany przez policję. 
Jak się okazało był on nle-
trzeźwy. . 

27 sierpnia, wtorek 
'" W Manasterzu (g. Horyniec) 
jadący motocyklem Jerzy E. roz­
winął nadmierną prędkość i nie 
opanował pojazdu, wjeżdżając na 
zakręcie do rowu. Motocyklista 
zginął na miejscu, a rannego pa­
sażera Mieczysława G. odwieziono 
do szpitala. 

'" W Siedleczce (g. Kańczuga) 

jadący Fiatem 126 Wiesław 1:-. zje­
chal na lewy pas jezdni doprowa­
dzając do czołowego zderzenia 
z prowadzonym przez .Jan usza H. 
Ftatem, który stoczył się do rowu. 
U sprawcy wypadku polIcjanci wy­
kryli 0,52 promila alkoholu we 
krwi. 

30 sierpnia, piątek 
'" W Kańczudze do sklepu US-u 
dokonano włamania w stylu gang­
sterów amerykańskich z łat trzy­
dziestych. Włamywdcl wyhi! 
otwór w ścianie i ze sklcpoweJ kasy 
pancernej skracJł 2.Ó()().O()() LI. 

'" W Jarosławiu na ul. 3 Maja 
jadący Fiatem 12ó Ryszard P. 
potrącił Jana P., który wtargn,)l na 
Jezdnię w miejscu nicd ozwolonym. 
Pieszy doznal obrażcr"l ciała. 

'" W Kobylnicy Wołoskiej wybuchł 
pożar w zabudowaniach Heleny R. 
Spłonęła obora z magazvnoW"aną 
tam slomą o wartości I X -mln. 

31 sierpnia, sobota 
* W Zurawicv zza autobusu na 
jezdnię wybiegł II-letni :VL1cicj G. 
wprost pod "malucha" prowadzo­
nego przez Stanisława (J. Rannego 
chłopca przeWIeZIono do szpitala. 

I wrlcśnia, nicdlicla 
'" W Węgierce kVruchIllka kie­
rujący samochodcm marki Fi~lt 
Marek M. Ljechał do rowu. Jak 
ustalono przyczyną wvp~ldku 
bylo urwanie się przcdnlego zaWlC­
szellla. 

'" W Ryszkowej Woli motocyklisla 
Ludwik P. na prostym odcinku 
drogi stracil panowamc nad moto­
cyklem i przewrócił się domając 
obrażeń. Jak stwierdzono nie po-
siadał on prawa jazdy. ' 

Ostatni papieros 
",W Czuuowicach g. Pruchnlk mie­
szkaniec tej mieJSCowości Jan K. 
zrnożonv alkoholem położył sic 
spać z zapalonym papleroscrn, od 
którego zapali la sie pościel i wer­
salka. Jan K. ulegl śmiertelnemu 
zaczad zen t u. 
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PROGRAM I 

S.OO D'/j",; duon 
9.00 WiadomOŚCI 
9.10 Domowe przedszkole 
l).35 To si~ moż" prl.,'dal' 

111.110 "DY,ASr!I.":""- s.-riaJ USA 
11.55 Akrualno~ci Td,')(aZl'I\" 
J2.00 Tdc"izja Ulukacyjna' 
16.05 Wiadomości 
16.15 Latajac\' Iłoknder 
16.45 W~'l'howawca" (I) -- serial USA 
17.15 'telccxprl'ss 
17,30 Kinomania 
17.55 Klinika ulro",')(o czlu\\icka 
IS.15 I co dalej? - Iclcturnicj 
IS.30 ({ewizia nadzwY'cujna 
1'1,00 S",at , m,' 
19.15 Lun"tka, Marcin i ... 
1'1.30 Wiadomości 
20.05 "DYt'r\STIA" - serial USA 
20.55 ABC ekunomii (3) 
21.lXI Magazyn 60/90 
21.30 I\.ha,,~ Slars"l\ch Paoó" 
22.50 \\'iadumuści "ii..'c.loro" 
2.1.10 \\iier>ze na dzi~n po\\s-Ll"dni 
2.1.2U BBC - Wur1d Sen'ke 

PROCRA\1 II 

7.30 TY Śniadaniowa 
N.OO Dziennik o..ójki 
ł'LIO Ulisses" - s,~rial franc-arru.'c, 
HAO Max.azm TV SniadaIliu"'J 
9.00 tW LABIRY:-''CIE'' - s.-nal TP 

10.00 t't' - Headtine t'e"s 
10.tO TFS - "iadumuści po franrusk" 
16.45 Puwitanie 
17.00 Dzicnnik [h,ójki 
17.10 MaKlU.m eko[uKiczoy 
17.35 I',M.A.S.H." - seriaJ USA 
1 X.OO "runika Z Kralw" a 
tX.30 "t'atiunal G",,~raphic" - ~ "Pu-

szukh'l'arz" - Sł..'rial USA 
I'I.JO Grają r,"2 i .-\ndr7.,'j BaU\'rowie 
UI.OU Puwrut" -- film dok. 
21.00 Dziennik [h,ójki 
2l.15 Sport . 
2U5 "DZIECI TAKIE JAK Ot''' 

- filmJ'SA 
13.15 Dzienni~ "Dwójki" 
23.20 Tel." izja norą 

CZWARTEK 

5 WRZEŚNIA 

PROGRA\1 I 

KOO f)zień doon' 
9.lIU WiadomOŚCI 
'1.10 [)Qmo"'e pn;cdS7J<.olc 
9.35 Przyjemne Z poh1cczn\'m 

I O.(}() "ELITA" - scrial liSA 
10.50 ~to lat 
l! .55 Akrualnośći Tcl~azct\' 
12.00 Telc"izja Edukac\'jna' 
16.05 Wiadomości -
16.15 Kwant 
17.l5 Teleexpress 
17.30 Tclcmuzak 
IS.IO Spin - ma~aZYn 
IS.30 Rrpurtai ' 
IK50 Maga"n k.alulicki 
19.15 Lcśni pwjacicle 
1 ~.:1O Wiadumusd 

~m A~l{;'k~~~,;;'iriat liSA 
21.00 (;u,cie AnJruja Z.arroshil'):u, rZl~ 

unika pra.so\-\l');!O r1..l:Jdu 
21.20 PCj(az 
22.00 Ruzmo,," i cz,n,· (I) film duk. 
22.50 \\'jltdumóści "Il'l:zorm: 
23.1 U \Vil'r'ólA' na dzil'ń pO"S2l'uni 

tU~ i~c" ~~~rlrsi~ni,e 
PROGRAM II 

7.30 TV Śniadanio"a 
S.OO Dzimnik Dwójki" 
~.IU lIealodil'f' - .s..-rial .nim. 
H.40 Ma)(8.I.' 11 TV Sniadaniul\ej 
~.OO tW LABIRY t' CIE " - , <:rial TP 

IU.OO t'i\ - Headli"" t' e",s 
IU.IO TFS - wiadumości po fr anmsk u 
10.15 Wiadumości po niellue,ku 
t6.45 PO"'il anie 
t7.lKl f)zi''11nik "Dwójki" 
17.10 E(ll:essJi,uR"i,dan:z" 
t7.35 OS~D v, E LAT\" - s",iw 

I R.I}O Kronika z Krakowa 
tlUO 13~k ~i~o~~;k~spomni"ni,' o kró-

19.35 Rep<Hlaż 
2tI.IJO SlUdio spor! 
21.00 Dziennik "f)\\i,jki" 
21.t5 Sport 
2l.25 Sludio lealralne [)"ilj!..i 
2:1.15 Dn"nnik l),,,', jki 
2J.20 Mag8.l.~ n Hro.d" a~ 

PL\TEK 

6 WRZE...';NłA 

PKOGR \ '\.1 1 

lUKI Dzi ,-n do h,," 
9.0U \\'iadonlośl'1 
Y.IO Domo"e przcdszhule 
9.35 Slkul. dla rodliri,,, 

10.00 "JA:-"OSII\" - "'rial TYP 
11.~5 .·\I;lualności TeI,'):n,~' 
12.00 Tcle"izja Ulukal'\jna' 
16.U5 WiadonlOŚ"i . 
16.15 Ciuchcia" 
t7.15 't "1<-n:prrss 
17.3U Loża 
IH.()() d::'k~\POLEO:"" (t) franc. film 

1 ~.1I0 Refl"ks 
t9.15 Bouli 
19.30 Wiadomuści 
2t1.05, MI-\STECZI\O TWI:" PI:.· 

AI\S" - serial l'S.-\ 
2l.l)() ABC ekonomii 
2l.U5 Zespól puhlicystyki "Zapis" pm,d­

SI1l"13 ... 
21.45 Trzy' drkady' rocka" Polscr 

22.45 Wiadomości 
13.00 Wierszc oa dneń po ... szedni 
13.10 Rozrnowv i CZYn" 
13.55 BBC - worla Senice 

0.25 ""OC Z KWiazdami" - pro~ram 
rozr)''''''kOM'Y lA! SZLZCt:ina 

PROGRAM II 

7.30 TV Śniadanio"a 
H.II0 Dzi''11nik D"ujki 
S.I II Film animo"ao,- dla dzi,."i 
SAli Max.az' n TV Sniadaniu\\"j 
9.00 ",W L\BIRYt'CIE" - "'"al TP 

111.00 \t'i\ - Headlin,: t'e", 
10.101TS 
1 lI.t5 Wiadumości po ni,·mi, ... !..u 
16.45 Po" it anie 
17.110 Dzi'"lnik D\\,jjki 
t7.tll :-"a morskim sJ.laku: Sll'~na ~t 
t7 .3U Pro~r arm' luk al n.: 
21.0U Ozieonik·lh."jjki 

łU~ ~r~Ji\) la' 'mni. 
22.1J0 ."1 E ZA~\SZE .'\.Il"SI HYC 1\ \­

\\-1 () R" - ,,'rial ni..,n. 
B.IO Dziennik O",·>j!..i 
2J.2U Okulice ja7.zu 

SOBOTA 
7 WRZEŚi'IA 

PROGRAM I 

7,35 WS-l\"StkU o dzialkach 
N,OO Wiaaumości 
N.I O R'·Jl<.'k-a~ro 
SAO ",~a zdro\\jc" 
l).OI) Liarno 
9.25 ,,\\'ujo" rut:Zł.' Żt,',I" il' ninja ,. 

- s<:rial US.-\ 
'1045 ,,5 - 10 - 15" -'- dl. d/ie"; 

i młudzież,' 
10.55 Wil,'ńskli AK" 
11.20 'tV kuncert i,n"ń 
11.55 Akruatnuś.,; Td,'):az"I" 
12.00 Wędrówki daleki" i hliskie 
12.30 Zieluna linia - red. ruIna 
12.50 Siódemka" ... "Jed,-ncc" 
14.(}() \V alt Disne,' prz,'<lSl;ł\' ia 
15.15 Z Archi ... um Teatru TV 
16.30 :\1 rs Polonia '9t 

lUb J~I~~~~e,'S 
IH.OO Film dokumcnl.IO\· 
1'1.15 Dume! -
19.30 Wiadomoś"; 

2tJ.05 HI{Dli>~~Jm U"śA BEHRLY 

łU8 ~fi:.r,J~~~5~~in:.'il~Clorne 
23.05 "JEOYt'E WYJSriE" 

- dramat an)!. 

PROGRAM II 

7.25 "turnierski s1rach" pro~ram 
I'.uhl 

7.55 TV Sniadanio"a 
S.OO Dzimnik "Dwójki" 
R.IO vKapitan Plan"la i PlaJl<.'laria-

OIC"- serial USA 
S.J5 MaKaz,-n TV Sniadaniu\\"j 
l).t5 Kadr" -'-I,'klUrni,'j 
l)A5 Ma~azm TV Sniadanio\\,-j 

10.00 Ct'i\ ...:.... Hoadlinc t'e"s 
1 O.lII TFS 
111.15 Wiadomości ]l<) ni"miecku 
1 0.20 M aKazu. TV Sniadanio\\ej 
IOAO "Tacy Sami" - proKr. w jfZ. mi~o­

w\'m 
1).00 Potska Kronika Filmowa 
11.10 Akademia polski~o filmu: 

"Czlo",'ic'k na torze" 
12.40 1J,t'asi w Ed"nbu~u" - reportaż 
13.00 Lwierzęt.a świata 
1J.30 Klub YUJlllies - pro~r. dla 

młodzicży 
14.00 Wzcucko· ... a liSIa przehujów 
14.30 Sonda 
15.00 Pro~ram dnia 
15.20 Ooraz,-, slo"'a, dźwirki 
16.IHJ Ekspres reporle,,;w 
16.30 .,,6 x 49" ~- Iclet urniej 
17.00 uzil'11nik ,P"ó(ki" 
l7.tO "PAl' \YZ\WAL, MILOR-

DdE" - ""rial an~. 
IX.OI) Pm~ram lokalny' 
IH.30 "W,elka ~ra" --- I.-!elurni,·j 
IY.30 "Galeria 3X miliuntm" 
2t1.1I11 Pr/.cooje Ho.,~usla\\a Kar1.~ńs-

21.1)() ~~Jc~nik "D"ójki" 
21.15 S-I,mo na ni,'<lz,d~ 
21.2U Lepiej PÓ'lnO nil \\cale -- ma-

2i,4S b~~'~niN.:zult-nia 
22.00 "Bagdad Cafc" - ""rial USA 
2J.IIII uziel1nik ),t>"i'jki" 
2..1.1 II Lepiej pózno nil wcale 

:\IlEDZIELA 
X WRZE...Śi\'IA 

PROC RAM I 

7.55 Pm%am dnia 

~::rn 't~~:ra~' 
10.30 ,,,Prl' ~ud, roślin" 
10.55 ('O(U"anla, (Z,li t'O .si~ opłal's 

rolniku"i . 
J 1.20 Tclc\\izyjn'· kOOl'l'rt żn:z.(.'ń 
It.SII Dramat" n'; "odzie . 
l2.t5 T\'Cw"" Mu,ic-o", 
13.00 Ma~a:zm ".\lurz.:" 
13.20 O'Lieje kullury polskicj 
14.15 Pieprz i "anilia 
1~.55 Tele\\izjl'f . " . 
i. ,15 "SIUZl'"ll'1.°ka n.'" la - rl'rrrtaz 
t5.45 "ZAPO.\I:"I.\:".\ "IEL )OIA" 

- kom"dia pol. 
17. I S Tel",· 'pre" 
t7.3U Piknik Counlry' - - Mr~Ku"o'~1 
tS.2U Dziennikarz<' uja"niają 
19.(10 Gumisie 
tl).30 Wiadomości 
2tI.05 ,,1\1,\1 JESf TF::-" Cli tO-

p.\I\" - serial franc. 
21.f)() S~lOrtO\\a nicozil'ls 
2l.211 7 .dni - ,~ial 
21.50 "JOfUiSZ" - "~"l}Umnil'nii..' u Jona­

Slu ł\ufl:ir 
22.35 WiadoJTl(),ci 

PRO(;R\;'\.l II 

7.55 Po\\ilanic 
S.OO Dzi ""nik ,.Ih,,·,j!..i" 
H.tO Przl'l!I~d "Kodnia . 
XA 5 " I\L'\.1 Jl"Sl H.'> C1ILOP.\I\" 

- ~rjal franc 
111.00 C :-'·:\ 
10.10 TFS 
10.15 \\'iadumu~l"i po rul'micdw 
I 0.20 Pro~ram lokain' 
lO.~U '-1a~81'n prz""fiodnia 
11.00 RepoJlaż 
11,30 Pudmże " (ZaSil' i przcsrrzol'ni 
t2.t5 Z"ierz('la \\o!..ól nas 
12.30 I:.'prrss. DimancOc 

'-I IX 199 l r. 

J 2.45 Pncch'ż tu ZJlam~- pru)!f aro 
mu'Z"czn" 

at o I ()() ·I'~·ta'ń do ... 
13.50 ",DAl\TARI" ""riat I 'S.-\ 
14.10\.ość D"ójki 
14.50 Studio sp'ort 
15.25 "Polan' -,- film dok. 
16.20 ."Rehu';," - td,~urni"j 
16.5U t'ro~raffi dnia 
17.00 Ozi"nnik "D"uj!..i" 
17.05 Sludio Sporl 
IS.OU Btiżej ś",ala 
19.0U W"darlt'ni,' IYKodni. 
19.30 Punli""SI, ka hulluralna 
UJ.UO AnlOni Ih-uruk - 1.\ S)lIIfonia 

c-moll. op.95. "Z :'\Ul\l')!1I S"iala" 
ll.OO Dzienni!.. l)"u~i" 
21A~ 'IPOD/J'f:I.Ł.I, .\I.E KI)\I-

:-''' dramat l·:-'.'\ 
23.1)(1 OLi .. nni!.. "I>"i~!..i" 
B.IO "J,-';I"m loOą' - r ... ·ilal ·\~ni,~ 

szki FaIYKi 

PO;\, I EDZI AI.E K 
l) WRZE5;;\"IA 

PROCR.-\,\1 I 

l3.25 Wiadomości 
l3.35-16.lXl Tcle"izja rdukal\jna 
U.55 J~z' l.. fraJl<.·uski ~) . 
l4.15 JF'k okmi,,,ki 2) 
t4.5U Jęnk anKidski ( ) 
15.30 . Un.hH'rS\1l'ł nalk'z~ddslii 

- prezent.acjc 

l~:lfs ~7.a~o~,Lia 
16.15 Ll"Z - prugram na.,lotat""" 
t7.15 TeI",',p""" 
t7.30 "Ruck.."p,,'~" 
17.55 "tudiu sport 
tS.05 ,e-\LF" - SI:riat l"S.\ 
tS.30 "t'arud" kraj" i ""darzmia" 

- Z"iąi"K Radl.i,'c!..i . 
1'1.15 Reksiu 
1'1.30 WiadomoŚ"i 
:W.051~~,kl0EM()I\R.-\CJ .\" -- ,Iosil 

2UIO "ABC ckonomii" 
2l.1O Sport - MistrwSI\\a Europ" 

\",. siatkówce mfŻCZ\7n. Pulska-
SZ\H'cja . 

lU~ \~·r.~~"::~U°1. mul. roz<_" 
22.55 Wiersze na dzi"ń po ... slt'dni 
13.00 BBC - Wurld Sen;"e 

PROGRAM II 

16.30 Dziennik "Dwójki" 
16.40 Po"il anie 
17.10 Sport - magazynpil~arski 
17.35 ,."..LEKARZ TEZ CZLO-

Wlt-K" - kom, anKo 
I S.OO Kronika Z Kraku" a 
tN.30 "OjczYZna polszcz'zna" 
tRA5 SeanS lilmu'''''' ' 
1'1.25 tapraszam,' do "l)""jki" 
1'1.30 MUZHzn,' -Ś\>iat Shina Mivasoilv 

- ,,·irtuoz gn na koto . -
:W.t)() Pól gudziu" ,;no"oczcsnuści" 
2tUO Kupatnia Sl>!sk - reportaż 
21.00 DZIennik "LJwójki" 
2ł.20 "Z dzil'JÓ"" parlaml'lltJln" ZffiU I! 

- l\'arotarsz\' parlamen'" . 
21.35 MAHIE -W BUI\ITt'YM 

M't'.':"Dl' RZE" - scr. 'franc 

iU~ t~[:a - "Tożsamość kulturalna" 
- maR. duk_ 

U.OO Dziennik ,,[)"ójki" 

WTOREK 
10 WRZEŚNIA 

PROGRAM l 

N.OO Wiadomośći 
S.IO "Dzicil dohrv" 
9.10 "Domo\\e przed.szkolc" 
9.35 "Gotowanie na ckrank H 

10.00 M't'gg(~W~Ó\vld" ~~;:/. 
radz. 

It.5U Wiadumuś.-i 
12.00- 16.00 Tcle"izja rdukacyjna 
12.0c) A~roszkt~a 
12.311 POSLuk i"ania purl~dku "'>lcch­

S"1313 
12A5 Fizyka - Ruch p""lulinijll" 
13.15 Chemia - SUOslaJl<.je 'chemi-

l'UH.' i kh przemian\" 
13.45 dd~omy'sly i do"udy'" - lilm 

1"".00 "Prz\"h"S7A' z matplanl"t\··' 
14.30 "Prz'xud,· kapitana H. .. :mo" 
14A5 \~-;"iadk(j"ic przesl.loś,·i" -- film 

Goł< . CZl'1.:h. 
15.00 ,.Mkhal Lomonoso"" -- film dok. 

radz. 
15.25 Sezam 
15.50 I\luo \1idi 
16.05 Wiadomuści 
16,15 "Tik-Tak" 
16.45 "Prz~'~lJdy misia Ru.xpina" - ser. 

17.15 T~T';",prl'SS 
17,30 "Listv o ~uspodarc." 
17.55 "Pilk-arska kadra czcka" 
tS.05 "KROLIK BUCS" - ser. USA 
lX.30 ,,\V Sejmie i Senaci('" 

l ~Jb \vr;:id~,~u~~': 
UI.05 W:Ii'AZd;~;~~Ls.;;1 f; Ul LLY 

21 AS ..,;\BC "kunomii" 
22.0U ~rrJ~ram puhlit.:yst\"l'zn' 
22A5 Wiadomosci "i'';'·lorJl<.' (l\ prl "rwie) 
U.OO BBC - World Senice 

PROC R.\.\1 II 

7.30 - 10.10 Telel\izia ~niadanio\\. 
7.30 f)ziennik "O"uJ!..i" 
7.-łU :\ta~a:z"o tell'"lzji Śl1iadarum'H:j 
H.IO "Dennor - oSlatru dino7.aur" - ser. 

L'S.·\ 
H.35 ;\Ilaxa.nn TY Śniadani,,"cj 
'1,00 "W. L ABIRY:\C1E" - ser. TP 

10.OH L::":" 
16.30 flJjennik "O""jki" 
16.·HI Po"ilanie 
17.0() PKF . 
17.30 C/yrW,ł _ ~;Pf?a~'\YM DA-

lH.OO Kronika z Krako\\ a 
IX.JO ~ludlil"a ""il'(Zl)ma 
IS.50 w-;zluk. Ś\\iala l-'lchodni,')(u" 

-- s<:r. dok. an~. 
t9.20, Pod\\uJko" - film dok. 
l.O.I)() XII przc~l~d piu",n!..i aklor.J;i"j 

\\ roda" 91 ' -- laUrt'IH'j 
21.00 Dzirnn;k "O"ójki" 
21.20 SQort 
21.30 "Ruzmuw,' u [jl'rp.ieniu" 
2IAS "D.OR.-\:-;fA'\II:." -ser. TP. 
22A5 \;u<\ć "o..ó·ki"" 
22.55 \'on SIOp ku'or: "Wierz,,, z UJu 

RCl'dcm' - film dok. 
24.00 Dziennik "Dwójki" 

Za zmian' "" pru]lramic fl'dakl'ja ruc 
odpo\\iada. '. 
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Aż do niedawnej konferencji prasowej, Gorbaczow 
mógł uchodzić za wielkiego, szlachetnego reformatora 
komunizmu. Umiarkowany i ostrożny, ale zarazem od­
ważnie zaszczepiający ideę demokracji w społeczeństwie 
do niej nie nawykłym. Siewca demokracji - jednakże 

taktycznie trzymający pozycję środka pomiędzy zwolen­
nikami śmiałych demokratycznych reform a obrońcami 
starego komunistycznego porządku. To prawda - zmia­
ny w ramach '"głasnosti" i "pierestrojki" musiały wyda­
wać się nie konsekwentne, bo jakby zatrzymujące się wpół 
drogi. Czy nie wynikało to jednak zjego wyczucia granicy 
możliwych do urzeczywistnienia zmian? Czyż nie miał na 
karku całej czeredy komunistycznych "aparatczyków" 
pragnących powrotu ery Breżniewa? I wreszcie, czy 
społeczeństwo, nawykłe od stuleci do bezwzględnego 
posłuszeństwa wobec absolutnej władzy centralnej, 
byłoby w stanie czynnie poprzeć ideę demokratycznego 
państwa? Ideę, która z samej swej istoty uniemożli­

wiałaby utrzymanie sowieckiego imperium. 

W matni 
zła 

"osobą" - obdarzoną przez Boga duszą, wolną wolą 
i osobową godnością. Świadomość -- to tylko funkcja 
procesów materialnych. Innymi słowy -- "byt określa 
świadomość". Wystarczy więc stworzyć ludziom nowe 
warunki materialne i społeczne a stworzy się nowego 
człowieka. A że źródłem zła w człowieku jest prowad7.ąca 
do egoizmu potrzeba własności, przeto trzeba zlikwido­
wać własność prywatną, aludzie staną się dobrzy. Egoizm 
zniknie, bo przecież wszystko będzie wspólne i wszystki;-71 
dane będzie według potrzeb. 

czyli 

Kim jest Gorbaczow? 
Czym był komunizm? 

"Mile złego początki" 

I oto bezpośrednio po swoim uwolnieniu, w trakcie 
konferencji prasowej, Gorbaczow zakwestionował obraz 
siebie jako przywódcy próbującego wyprowadzić państ­
wo sowieckie z komunizmu. Na pytanie, czy rozwiąże 
partię komunistyczną (KPZR) w odwet za jej poparcie 
dla zdradzieckiego puczu, odpowiedział stanowczo nega­
tywnie. Tłumaczył przy tym dobrodusznie, że to nie wina 
partii, tylko jej kierownictwa; że przecież tysiące zwyk­
łych członków KPZR na pewno popierało jego reformy. 
Należy więc zmienić kierownictwo, ale partię pozostawić, 
bo idea komunizmu jest szlachetna, tylko komunistyczni 
przywódcy stale ją wypaczali. 

Bulwersująca wypowiedź Gorbaczowa nie jestbynaj­
mniej czymś nowym. Po każdym kolejnym przewrocie 
w Biurze Politycznym KC (również i w PRL) słyszeliśmy 
takie argumenty. Da się je słyszeć nawet i w dzisiejszej 
Polsce: tak usprawiedliwiają swoją przynależność do 
PZPR niektórzy byli jej działacze. Warto przyjrzeć się 
więc genezie zła, które komunizm sprowadził nie tylko 
zresztą na zniewolone społeczeństwa· ale i na swoich 
wyznawców. 

"Miłe złego początki" zawarte są już w filozofii 
Marksa. Miał on zapewne dobre intencje i naprawdę 
chciał wyzwolić upośledzone warstwy społeczeństwa od 
nędznego życia. Aby uczynić to radykalnie i skutecznie, 
postanowił jednak pójść jakby na skróty: odrzucić Boga. 
Boskie normy moralne - jako obiektywne i bezwzględne 

Oto cel zwany komunizmem. Trzeba tylko go zrealizo­
wać -- najszybciej, najskuteczniej, czyli wszystkimi do­
stępnymi środkami. A skoro Bóg i jego normy moralne 
-- to fikcja, przeto wszystkie środki są dozwolone. Liczy 
się tylko skuteczność. Trzeba ułożyć taką moralność, 
która pomoże szybciej urzeczywistnić wytknięty cel. To 
nic, że współczesne pokolenia tego celu nie rozumieją i nie 
akceptują. Nie szkodzi też, że w procesie realizacji tego 
celu wiele ,Jednostek ludzkich" dozna krzywd. Ważne 
jest to, że tylko taką drogą można w przyszłości uszczęś­
liwić ludzkość. 

Takie są z grubsza filozoficzne podstawy komunizmu. 
Z tej perspektywy grzechem Stalina było nie tyle polece­
nie prześladowania i mordowania niewinnych ludzi, ile 
raczej zgładzenie przy okazji tysięcy członków partii, 
wiernych komunizmowi. 

Po kolejnych przewrotach politycznych, następowały 
kolejne próby reformowania systemu komunistycznego. 
W istocie były one tylko złudzeniem lub propagandowym 
kłamstwem. Okazało się, że reforma komunizmu jest po 
prostu niemożliwa i to w wielu płaszczyznach: filozofi­
cznej, administracyjnej, ekonomicznej. Tę ponmą utopię 
można tylko albo w całości przyjąć, godząc się z jej 
nieobliczalnymi konsekwencjami -- albo w całości od­
rzucić. Na podjęcie tej ostatniej decyzji mial Gorbaczow 
doskonałą polityczną szansę po upadku puczu. Mógł 
- idąc w ślady Jelcyna - potępić nie tylko kierownictwo 
KPZR, ale i samą ideę komunizmu. Nie zdobył się na to. 
Wielki reformator okazał się zarazem ... wielkim naiw­
niakiem. Zapewne szlachetnym -- tak samo zresztą jak 
i sam Marks. Wiadomo jednak, jakie to miejsce "wy­
brukowane jest dobrymi intencjami". 

Była to niewątpliwie decydująca chwila zarówno dla 
dalszej kariery politycznej Gorbaczowa, jak i dla oceny 
całej jego reformatorskiej misji. Jednym zdaniem potę­
piającym komunizm i KPZR . mógł Gorbaczow uwol­
nić się od zarzutów o dotychczasową niekonsekwencję, 
połowiczność i niejasność celu swoich reform. Dawniej 
może i trzeba było być umiarkowanymi ostrożnym, może 
trzeba było unikać mówienia wprost całej prawdy o sys­
temie komunizmu - teraz odwrotnie, można i trzeba 
było już otwarcie powiedzieć, czym naprawdę jest "prze­
wodnia siła narodu". Tego oczekiwało od niego społecze­
ństwo· a w każdym razie tajego część, która sprzeciwiła 
się powrotowi do komunistycznej przeszłości. 

nie pozwoliłyby na krwawą rewolucję i dyktaturę. 
Wobec tego Marks postanowił "wyzwolić" człowieka od 
Boga. Uznał, że nie Bóg stworzył człowieka - ale 
człowiek wymyślił sobie Boga. Skoro tak, to i prawo 
moralne pochodzi od człowieka. Układa je dana kJasa 
społeczna po to, by łatwiej bronić swoich klasowych 
in teresów. Jest więc względne i zmienne. Jest tylko 
środkiem do celu. Cel jest wszystkim, jedynie on się liczy. 
Człowiek nie jest żad n ym "d zieckiem Bożym". Jako twór 
ślepych praw ewolucji jest tylko ,Jednostką ludzką", 

reprezentantem najwyżej rozwiniętego gatunku. Nie jest JACEK BORZĘCKI 

Oblicza Uwaga rodzice i dzieci 

bezrobocia 
Na świecie od wielu lat prowadzone 

są badania nad bezrobociem. Szcze­
gólne zainteresowanie kierowane jest 
na reakcje psychiczne spowodowane 
utratą pracy oraz wpływ bezrobocia 
na sytuację rodzinną i postawy naj­
bliższych osób. Pozostawanie bez pra­
cy wiąże się nie tylko z kryzysem 
ekonomicznym, ale także psychologi­
cznym. Dojrzały bowiem człowiek 
staje się zależny od innych. Jest to 
status dziecka, które pozostając 
w przymusowej zależności zmienia 
obraz samego siebie, co w konsekwen­
cji prowadzi do ograniczenia aktyw­
ności społecznej. A przecież w każdej 
jednostce silnie są zakodowane po­
trzeby działania i członkostwa w gru­
pie. 

Zmniejsżenie się zasobów [manso­
wych może wykluczyć bezrobotnego 
z uczestnictwa w aktywnym trybie 
życia. Chroniczne bezrobocie jest jak 
choroba: traci się wiarę w możliwość 
ksztahowania własnej sytuacji, pogar­
sza się samopoczucie, co prowadzi do 
destabilizacji rytmu życia. Bezrobotny 
mniej czasu poświęca na spanie, więcej 
pije i pali, źle się odżywia. To wszystko 
sprawia, iż stan jego zd rowia ulega 
pogorszeniu. Równocześnie występu­
je mocniejsza, niż gdy było się czyn­
nym zawodowo, intensyfikacja po­
trzeby władzy, prestiżu, przynależno­
ści, które nie mogą być zaspokojone. 
Dochodzą do tego potrzeby wyższego 
rzędu, takie jak: poznawcza (kształ­
cenie), aktywności, nowych doświad­
czeń i osiągnięć. 

Badania sacjologiczne poświadczy­
ły istnienie pewnego cyklu reakcji na 
bezrobocie, niezależnego od osobo­
wości. Mianowicie po utracie pracy 

nastrój się natychmiast pogarsza, pod­
czas drugiego i trzeciego miesiąca na­
stępuje poprawa, by między czwartym 
i szóstym doszło do załamania równo­
wagi psychicznej. Przedłużający się 
okres bezrobocia powoduje wytwo­
rzenie się poglądu, iż utrata pracy była 
spowodowana czynnikami zewnętrz­
nymi. Taka postawa, która odsuwa od 
siebie wszelką możliwość wpływu na 
zaistniałą sytuację, prowadzi do fatali­
zmu. Jednocześnie w społeczeństwie 
pojawia się nowa rola społeczna 
- bezrobotnego - która posiada 
wiele cech negatywnych (stereotyp le­
nia, cwaniaka, pijaka, nieudacznika). 
Bezrobotny zaczyna prz~isywać 
swoje niepowodzenia najbliższemu 
otoczeniu: małżonkom lub dzieciom, 
co prowadzi do konfliktów. Następuje 
także stopniowe ograniczenie kontak­
tów z przyjaciółmi. 

Bezrobocie najbardziej dotyka ro­
dziny. Skutki dla funkcjonowania 
małżeństwa są długotrwałe. Nie zni­
kają wraz z podjęciem nowej pracy, 
lecz utrzymują się tak długo, jak ist­
nieć będzie jakakolwiek obawa, że ten 
stan może powrócić. W literaturze 
wyodrębniono cztery kategorie ro­
dzin, których członkowie utracili 
pracę: nie poddające się, zrezygnowa­
ne, zrozpaczone i apatyczne. Mie­
sięczny dochód w tych grupach 
zmniejsza sir w prawie równych 
odstępach. Rownież zmienia się stosu­
nek rodzice dzieci. Często obser­
wuje się ukrywanie faktu bycia bez­
robotnym, by nie stracić autorytetu. 
A z drugiej strony wzrasta niecier­
pliwość, wymagania i często dochodzi 
do wyładowania swych frustracji na 
dzieciach. 

JERZY TOMUSIAK 

W związku z rozpoczęciem nowego roku 
szkolnego podajemy Państwu informacje 
dotyczące organizacji roku szkolnego 
1991/92. 

Zajęcia dydaktyczno-wychowawcze 
w szkołach wszystkich typów trwać będą od 
2.09.1991 do 24.06.1992. 
- W klasach ósmych szkół podstawowych 
i w IcJasach programowo najwyższych zasad­
niczych szkół zawodowych zajęcia lekcyjne 
kończą się 23 czerwca 1992 L 

- W klasach programowo najwyższych 

szkół średnich, w związku z przeprowadza-

niem egzaminów dojrzałości, zajęcia lekcyj­
ne kończą się 24 kwietnia 1992 r. 

Zimowa przerwa świąteczna trwać będzie 
od 23 grudnia 1991 r. do 28 grudnia 1991 r., 
ferie zimowe od 27 stycznia 1992 r. do 
8 lutego 1992 L, wlOsenna przerwa 
świąteczna od 16 kwietnia 1992 r. do 21 
kwietnia 1992 r., ferie letnie od 25 czerwca 
1992 r. do 31 sierpnia 1992 r. 

Dyrektorzy specjalnych ośrodków szkol­
no-wychowawczych mogą· w porozumie­
niu z rodzicami i po zasięgnięciu opinii rady 
pedagogicznej . podjąć decyzję o połącze­
niu przerwy świątecznej z feriami zimowymi. 

Cierpienia 
młodego kioskarza 

Łatwiej jest kupić w Jarosławiu telewizor 
Sony z telegazetą niż bilety MZK. Na wielu 
kioskach ostrzega napis: "Biletów MZK 
brak". Ponieważ dzisiaj i ja wymalowałem 
taki napis na swoim kiosku, jestem Ci winien, 
Szanowny Kliencie wyjaśnienie, dlaczego tak 
musiałem uczynić, choć nie chciałem ... 

Kiedy zapas biletów się wyczerpał, zamkną­
łem kiosk, napisałem na szybie: "Wyszedłem 
po bilety" i pomaszerowałem na drugi koniec 
miasta do siedziby Miejskich Zakładów Ko­
munikacyjnych z gotówką w zębach. Urocza 
urzędniczka wypisała cztery wielkie jak prze­
ścieradło faktury, ale niestety, musiałem cze­
kać na powrót kasjerki, którą firma wysłała do 
banku, gdyż tylko ona była władna, na pod­
stawie owej faktury, bilety wydać. Było tam 
wprawdzie bardzo dużo, bardzo ważnych dy­
rektorów, nieco więcej równie ważnych urzęd­
niczek i nawet komputer, ale nikt nie mógł mi 
sprzedać biletów. Postanowiłem przyjechać 
później. 

Za drugim podejściem kasjerkajuż wróciła, 
ale miała ważną kontrolę i nie miała dla mnie 
czasu. W tym dniu utargi w moim kiosku 

zmniejszyły się o połowę, lecz nie zrezyg­
nowałem i w następnym dniu próbowałem 
sforsować niedostępne biura MZK. Miałem 
doprawdy mnóstwo szczęścia, tylko czterdzie­
ści minut czekałem na kasjerkę, która była 
nawet chętna sprzed ać mi bilety, ale akurat nie 
miała takich,jakich potrzebowałem, azmaga­
zynu nie mogła wziąć, bo nie było magazynie­
ra, nikt nie mógł go zastąpić (nawet najważ­
niejszy dyrektor). 
Wróciłem do kiosku, zdjąłem napis: "Wy­

szedłem po bilety" i napisałem: "Biletów 
MZK brak". Utargi mam większe, bo kiosk 
cały dzień otwarty i nie uganiam się już ani za 
kasjerką, ani za magazynierem. 

Właściwie mam powód do zadowolenia, 
gdyby nie świadomość, że również z moich 
podatków utrzymuje się niemrawe instytucje 
i niechlujnych urzędników. MZK, hojnie do­
towane przez władze miasta, nie są zaintereso­
wane dystrybucją biletów. Zupełnie wystarczą 
im dotacje i mandaty ściągane z pasażerów, 
którzy nie mają gdzie kupić biletów. 

ADAM MAZUREK 
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Rodzić w Przemyślu 
dokończenie ze sIr. J 
Najtrwalsze Są prowizorki. .. 

, Dokładnie 17 lat temu przemyską "po­
rodówkę" z ulicy Wodnej na okres malo­
wania przeniesiono na ul. Słowackiego . 

( tam tkwi do dziś. Aby poznać warunki 
szpitalne, wybrałam się na mały obchód. 
Oto co zobaczyłam: korytarzem "porodó­
wki" w moim kierunku sunęła grupa ko­
biet. Pasiaste, szare, przykrótkie zniszczo­
ne szlafroki. Twarze przygaszone i szare. 
Posuwały się tak w milczeniu, bez wy­
raźnych oznak radości macierzyńskiej. 
Obojętne , zgaszone, bezradne. Nie chciały 
rozma wiać, jakby wstydziły się swojego 
wyglądu . Zapewne nie tak wyobrażały so­
bie ten wielki dla nich dzień . A mnie samej 
nasunęło się skojarzenie z fiłmem Wandy 
Jakubowskiej "Ostatni etap" . 

W obecnym systemie opieki nad matką 
i noworodkiem, pobyt w szpitalu nie tak 
powinien wyglądać. 

Razem z matką od urodzenia 

Sale kilkunastoosobowe, obsk urne , 
śmierdzące, bo nie można otwierać okien . 
To warunki w przemyskim szpitalu . Ko­
biety przychodzące do porodu o własnych 

siłach na drugie piętro (prędzej, bo pani 
urodzi na schodach - - pogania położna) . 
Dwa brodziki na 45 pacjentek, stąd częste 
kolejki, aby trochę się ochlapać, jeśli nie 
zabraknie wody. Okresowe braki materia­
łów opatrunkowych, brak bielizny opera­
cyjnej. Presja szybkiego wstawania po po­
rodzie w wyniku zatłoczenia na porodówce 
i szybka rotacja. Kobiety do wypisu stojące 
od g. 10.00 oparte o parapet (bo zabrakło 
krzeseł), a noworodki wypisywane są do­
piero po 13 .00. A do tego karaluchy wy­
chodzące z umywalki na jednej z sal. 

N a całym świecie obserwuje się tenden­
cje do jak najczęstszego i najbardziej in­
tymnego kontaktu matki z dzieckiem od 
pierwszego krzyku . W przemyskim szpita­
lu kontakt ten jest stale ograniczany, od­
mierzany długością karmienia . 

Aby to wszystko zniknęło, trzeba czasu 
i pieniędzy. Czasu na wykończenie budyn­
ku przy ul. Słowackiego 5, gdzie od lO lal 
trwają prace remontowe. I nie wiedzieć 
kiedy się skończą. Pieniędzy na to, by 
oddać II piętro budynku - oddział nowo­
rodków, który powinien funkcjonowaćjuż 
od 10 sierpnia br. Być może za 2lub 3lata 
przemyska "porodówka" przeniesie się do 
nowego budynku i wszystkie problemy 
znikną· 

Ile lat za Murzynami? 

Szczególne zacofanie zwykło się określać 
mianem "stu lat za Murzynami". Jak za­
tem można nazwać rodzenie po przemysku 
w świetle poniższego fragmen tu listu -oto 
jak rodzą przemyślanki gdzieś na końcu 
świa ta (RPA): 

.. (. . .) Takich warunków rodzenia i opieki 
lekarskiej za żadne pieniądze nie miałabym 
w Polsce. Co drugi dzień mam wizytę u moje­
go lekarza w Klinice . Klinika wyglądem 

przypomina raczej hotel niż szpital. Pokoje 
dwu- lub czteroosobowe; z łazienką. Co­
dziennie przynoszą odpowiedni zestaw posił­
ków , z których można wybierać co się lubi. 
Po porodzie zostaje się zwykle 5 dni. W tym 
czasie matki uczą się karmić, przewijać, 

kąpać . I nie zabierają ci maleństwa, możesz 
się nim zajmować całą dobę . Potem są 
odwiedziny rodziców, męża . Jeśli chodzi 
o sam poród, to jest ohecny mąż. który 
przecina pępowinę. Potem mąż się upija, 
a my jpokojnie zafypiamy. Cały ten luksus 
kosztuje. ale firma uhezpieczeniowa pokry­
wa 80 %, dlatego wcale nie trzeba być 
Onasisem, ahy tak rodzić. Zawsze mogę 
liczyć na lekarza, który jest cierpliwy i wyro­
zumiały i każdego mojego dodatkowego 
pytania nie kwituje ironicznym u.~miechem. 
Tak wygląda sytuacja w kwestii rodzenia. 
Nic tylko rodzić' Dlatego jestem znowu 
W ciąży ... 

AGNIESZKA NIEMIEC 

Wybuchovve 
boisko 

JAPONIA. Jeśli twoje lokalne wysypisko 
śmieci szpeci pejzaż, weź pod uwagę roz­
wiązanie,jakie znaleźli Japończycy - zbu­
dowali oni pole golfowe na 18 milionach 
ton odpadków. Gospodarz pola, Kuniyo­
shi Watanabe, zauważył, ze taka podwali­
na jest potencjalnym zagrożeniem, gdyż 
rozkładające się śmieci wytwarzają gaz 
metanowy, Aby zabezpieczyć chodniki 
golfowe przed wybuchami, całe pole zo­
stało naszpikowane przewodami wentyla­
cyjnymi, które pozwalają na ulatnianie się 
gazu . W rezultacie, gracze z ostrym powo­
nieniem mogą odpaść z gry z powodu 
"zapachów" unoszących się ze śmietniska . 

Zabronione jest palenie, gdyż mogłoby 

spowodować zapalenie gazu. 
Te przeszkody nie powstrzymują bynaj­

mniej, oszalałych na punkcie golfa, Ja­
pończyków od tłoczenia się na nowym 
polu. Opłaty za korzystanie z pola - wa­
hające się od 110 do 140 dolarów - są 

wszakże znacznie niższe niż członkostwo 
w jednym z wielu klubów prywatnych, 
i pole jest zarezerwowane na miesiąc z góry . 

-Fortune (P) 

Tragedia we mgle Pijane noworodki 
Lekarze i pielęgniarki w Irlandii stwierdzają, że tamtej­

sze niemowlęta często rodzą się " kompletnie pijane". 
Pi smo "The Journal", wydawane przez fundację pro­
wadzącą badania nad nałogami, podaje, że "niektóre 
noworodki wyraźnie cierpią wskutek upojenia alkoholo­
wego i pierwszych kil ka dni swego życia muszą spędzić na 
oddziale in tensywnej opieki". Przyczyną takiego stan u 
rzeczy jest m.in . tradycyjny zV()'czaj wywoływania 
opóźniającego się porodu przez nadmierne picie . Dzieci 
po urodzeniu mają "kaca" , a od niektórych - jak 
twierdzą pielęgniarki --- po prostu "czuć alkoholem". Na 
szczęście większość irlandzkich matek dobrze się 
odżywia, co zdaniem jednego z lekarzy poniekąd chroni 
ich potomstwo. 

grafowaniu pakuje się do plombowanych worków: Wiele 
pracy mają też pracownicy prokuratury. 

Ranni znaleźli się pod troskłiwą opieką lekarzy w prze­
mysk.im i sanockim szpitalu . Z informacji uzyskanych od 
leka rza dyżurnego wynikało , że pomimo ciężkiego stanu 
kilku z nich , nie istnieje zagrożenie życi a . Pasażerami , 

kt ó rzy mieli szczęście wyj ść z tej katastrofy bez obrażeń , 

I.aj ęli się pracownicy Urzędu Wojewódzkiego w Prze­

myślu, lokując ich w ośrodku wypoczynkowym 
wHołubli. 

. Ponieważ policja i prokuratura prowadzą dochodzenie 
/1j~A!~ w sprawie tej katastrofy, nie znane są jeszcze prawdziwe 

Fol. JACEK SM 'C 

23 sierpnia, około godziny czwartej nad ranem, nieda­
leko Leszczawy Dolnej (gmina Bircza) doszło do tragedii. 
Autokar marki "Ikarus" wiozący radzieckich turystów 
na ostrym zakręcie wypadł z drogi i stoczył się z wysokieJ 
skarpy. Na miejscu zginęło 7 osób, jedna zmarła po 
przewiezieniu do szpitala, 21 osób zostało rannych. 

Powracający z wyciec:zki po Polsce radzieccy turyści . 

pochodzący z Chersona koło Odessy, cofnięci zostali 
z granicy czechosłowackiej w Barwinku. Zdecydowali si\, 
więc na przekroczenie granicy w Medyce. "Jechali śm~ 

w gęstej mgle _. mówi kierowca autokaru Anatolij 
Bieskurskij - przed sobą zobaczyłem światła ciężarówki . 
która zaczęła gwałtownie hamować . Aby uniknąć zderze­
nia zjechałem na lewą stronę. Wtedy autobus wypadl 
z drogi i potoczył się w dół " . Walentyna Danielenko 
i T a tiana Loktionowa -- cudem ocalałe pasażerki . opo­
wiadają, że stało się to nagle . "Było ciemno i większo~' 
uczestników wycieczki spała , Idedy autobus zaczął toczyć 
się po stromym zboczu . Nikt nie zdawał sobie spraw\ 
z tego , co się dzieje. Kiedy autobus stanął , rozległy sięjęki 

i krzyki . M niej poszkodowani pomagali ciężko rannym , 
wyno~ili ich , próbowali opatrywać . Zaczęło świ tać, gdy 
zjawiły się pierwsze karetki pogotowia i policja. " 
. Miejsce wypadku stroma skarpa na przestrzeni 

kilkunastu metrów pokryta odłamkami szyb, rozprutymi 
plecakami, torbami, wszędzie pełno krwi. Obok auto· 
busu, stojącego w normalnej pozycji, tyle, że bez okien . 
leżą ciała siedmiu ofiar. Ślady na trawiastym zboczu . 
ukl ad ciał i rozrzucony bagaż pozwalają odtworzyć 

w wyobraźni przebieg tragedii Krząta się tu wielu ludzi 
Pracownicy policyjnych ekip dochodzeniowych doko­
nują identyfikacji ofiar, przeglądają bagaże i SZCZątKI 
w poszukiwaniu paszportów. Wszystkie przedmioty, k o ­
sztowności, walutę po przeliczeniu, opisaniu i sroto-

Jej przyczyny. Jedno jest wiadome: nie pierwszy to 
wypadek , który zdarzył Się dokładnie w tym samym 
miejscu , tak że w pełni usprawiedliwiona jest nazwa tego 
za krętu - Zakręt Śmierci . 

JACEK SZWIC 

(p) 

Okiem konsumenta 

"Najgorsza firma 
• ,. • II 

W m/escle 
O ten niechlubny tytuł z powodzeniem mogłaby ubie­

gać się pralnia chemiczna prowadzona przez Wielo­
branżową Spółdzielnię Pracy Usługowo-Wytwórczą 

w Przemyślu . A oto fakty uzasadniające tę decyzję: 
I) 27 lipca oddawałem w punkcie przyjęć przy ul. Rejtana 
bluzkę i cztery pary spodni do czyszczenia. Zażądano 
uiszczenia opłaty z góry (suma niebagatelna, bo ponad 53 
tysiące zł). O ile mi wiadomo, w całym cywilizowanym 
świecie pobiera się opłatę za usługę dopiero po jej 
wykonaniu . 
2) Za dwa tygodnie, czyli zgodnie z d_atą wyznaczoną na 
kwicie, zjawiłem się po odbiór garderoby, ale odszedłem 
" z kwitkiem". Spodni jeszcze nie przywieziono z pralni . 
3) Po paru kolejnych dniach spodnie owszem były, ale 
tyl k o dwie pary oczyszczono w stopniu dostatecznym. Na 
POI. ,)s tałych naąal widniały plamy. Przyjęto je więc do 
poprawki . 
4) Po kilku dalszych dniach już tylko na jednych spod­
niach widniały plamy -- przyjęto je więc ponownie do 
poprawki. 
5) Ostatecznie spodnie wreszcie oczyszczono, ale w sumie 
czekałem na to prawie miesiąc . Pieniądze pobrane za 
usługę przed jej wykonaniem też przeczekały miesiąc ... na 
koncie Spółdzielni. Gdyby ktoś myślał, że były to jakieś 
niezwykłe plamy, to zdradzę, iż były to po prostu ślad y po 
gliniastym błocie. Wrzuciłbym je do pralki, gdyby nie 
metka zakazująca prania w wodzie. 

W każdym normalnym, cywilizowanym kraju takie 
przykłady nierzetelności doprowadziłyby pralnię do szy­
bkiego bankructwa, bo wszyscy k.lienci uciekliby do 
konkurencji. Gdzie można "uciec" w Przemyślu? Można 
najwyżej uciec się do pomocy żony jak się ją ma ... 

Ub) 
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Materiał na zamówienie 

Lekarz domowy to jest to! 
Z Janem Witkiewiczem - okulistą rozmawia Agnieszka Niemiec 

Od pierwszego września w Prze­
myślu działa spółka lekarska - "Es­
kulap", która oferuje pacjentom 
opiekę lekarską i pielęgniarską. Skąd 
zrodził się ten pomysł? 

- Spółkę "Eskulap" postanowi­
liśmy założyć wspólnie z kolegą, 
również lekarzem (internistą), Krzy: 
sztofem Tryczyńskim.Świadczymy 
usługi domowe, w zakresie ogólnym 
i pielęgniarskie. Wykonujemy za­
strzyki domięśniowe, dożylne, zmie­
niamy opatrunki, robimy masaże, 
słowem, wszystko to, co wiąże się 
z pomocą doraźną. 

Zajmujemy się opieką doraźną 
nad osobami starszymi, samotnymi. 
Ponadto wykonujemy zabiegi reha­
bilitacyjne, choć związane są z tym 
niemałe problemy. Po prostu brak 
specjalistycznego wypo~ażenia . Ale 
i z tym sobie poradzimy, jesteśmy 
bowiem na etapie rozmów z rehabilitantami, a oni 
posiadają niezbędny sprzęt. 

De będzie kosztowała jednorazowa wizyta domowa i ko­
go będzie na nią stać? 
-Jesteśmy dopiero na etapie ustalania cennika i dlate­

go nie mogę podać dokładnej ceny, zapewniam jednak, że 
koszt jednorazowego zabiegu będzie oczywiście wyższy 
od serii zabiegów. Na wizyty domowego lekarza będzie 
mogła sobie pozwolić przeciętnie zarabiająca rodzina, 
nawet na stałe utrzymanie lekarza z pełną opieką pielęg­
niarską . Sprowadziłoby się to zapewne do jednej wizyty 
w miesiącu. 

Co należy zrobić, aby instytucja domowego lekarza stała 
się faktem? 

- Oczywiście potrzebni są fachowcy. A co za tym 
idzie: kształcenie nowych kadr, zmiana mentalności leka­
rza i stosunku do pacjenta. Domowi lekarze będą musieli 
uzyskać tzw. akredytację w czterech specjalnościach: 
internie, chirurgii, ginekologii, i pediatrii. Na Zachodzie 
taki lekarz obsługuje 80% przypadków, w związku z tym 
dla szpitali pozostaje 20% , są to przypadki skomplikowa­
ne, nierzadko z powikłaniami. Ale zanim u nas , w Polsce, 
ta funkcja przybierze charakter powszechny, dużo czasu 
upłynie. 

Jakie zatem widzi Pan realne szanse na wyjście slużby 
zdrowia z kryzysu? 

Zdecydowanie najkorzyst­
niejszą receptą jest stworzenie sys­
temu ubezpieczeń, który należało 
wprowadzić już dwa lata temu, kie­
dy rozleciała się komuna. Każdy 
zatrudniony pracownik płaciłby 
obowiązkowo ubezpieczeniową 
składkę lub , przykładowo, dobro­
wolnie wpłacałby dowolną wyso­
kość składki (powyżej minimalnej 
granicy). To wszystko byłoby po­
wiązane z systemem emerytalno-re­
ntowym . Jeśli nadal będzie obo­
wiązywała tendencja do utrzymania 
sŁużby zdrowia na zasadach dotacji 
budżetowej i absurdalnym, lewico­
wym zapisie o bezpłatnym lecznict­
wie dla wszystkich, to obawiam się, 
że nigdy nie ruszymy z miejsca. Nie 
będzie sprzętu medycznego wyso-

Fot. JACEK SZWIC kiej klasy, lekarstw, a tym samym 
kryzys się powiększy . 

Czy istnieje idealny system w lecznictwie? 
- Idealnych systemów nie ma, ale są uniwersalne 

systemy ubezpieczeń , gdzie dotacje budżetowe są również 
w tej chwili niezbędne. Bo nawet firmy ubezpieczeniowe 
nie są w stanie pokryć w całości wysokich kosztów 
leczenia specjalistycznego. 

Co skJonilo Pana do podjęcia tego rodzaju działalności? 
- Przede wszystkim ogromna wiara w to, że jeszcze 

wszystko się odmieni i przyjdą czasy, w których lekarz 
będzie traktowany we właściwy sposób , będzie postrzega­
ny jako człowiek niosący pomoc w każdym przypadku 
i o każdej porze, pomijając jego możliwości finansowe. 
Choć z drugiej strony pieniądze też są bodźcem, zachętą 
do pracy. W systemie brytyjskim domowy lekarz, zatrud­
niony przez firmę ubezpieczeniową czy Narodowy Sys­
tem Ochrony Zdrowia, który, de faclO, jest państwową 
instytucją, tenże lekarz zarabia dwukrotnie więcej niż 
lekarz szpitalny. Wkłada w swoją codzienną pracę więcej 
wysiłku , wiedzy i dyspozycyjności . U nas tej finansowej 
motywacji nie ma, lekarze zarabiają niewspółmiernie 
mało . Pora, by to wszystko zmienić, czasy J udymów 
bezpowrotnie minęły . I może to jest właściwa droga . 

Dziękuję za rozmowę 

INFORMACJ A: zgłoszenia wizyt przyjmowane są co­
dziennie pod numerem teleron u, 22-32, realizacja po 
godz. 14.00 
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Sterczące vvłosy 
W Chile trzymiesięczne dziecko napędziło rodzicom 

stracha, gdy okazało się, że włosy zaczynają mu sterczeć 
na wszystkie strony. Zdaniem Ivana Roa, patologa 
z Uniwersytetu de la Frontera , który zajął się tym 
przypadkiem, chłopiec cierpi na rzadkie zaburzenie zwa­
ne ,,-zespołem włosów nje do uczesania" . Po raz pierwszy 
opisano to schorzenie w 1973 r. i do tej pory rozpoznano 
na całym świecie zaledwie lUlka takich przypadków: 
Włosy dziecka dotkniętego tym zespołem wyglądają jak 
szczotka. "Choćby się je przyczesało, natychmiast się 
podnoszą i sterczą" - powiedział dermatolog i specjalis­
ta od włosów, Robert Crounse. Przyczyną tego jest 
kształt włosów, które są klinowate, a nie płaskie lub 
cylindryczne. Crounse twierdzi, że u niektórych dzieci ten 
problem ustępuje w okresie pokwitania. 

(p) 

Bolesne pantofelki 
Mnóstwo kobiet skarży się na swoje obuwie, że ciasne, 

że niewygodne. Problem tkwi nie w długości buta, ale 
w jego szerokości. Im wyższy jest obcas, tym bardziej 
ciężar ciała naciska na przednią część stopy. Wszystkie 
stopy mają tendencję do rozszerzania się w miarę wieku, 
ale dotyczy to najbardziej przedniej części stopy, gdzie 
wiązadła rozluźniają się i rozszerzają. Noszenie ciasnych 
butów, choć ładnie się prezentujących, powoduje w zwią­
zku z tym talUe problemy jak zgrubienie naskórka , 
Odciski, obrzęki. 

Lekarze amerykańscy radzą kobietom, by kupowały 
obuwie przy końcu dnia, kiedy ich stopy są nieco 
zmęczone i spuchnięte, i aby wybierały buty z miękką 
podeszwą i obcasem nie wyższym niż 6 cm. "Nigdy nie 
pozwól sprzedawcy wmówić sobie, że uciskający but 
z biegiem czasu się ułoży" - mówi dr Michael J. 
Coughlin, specjalista w tej dziedzinie. "Utraci na tym 
twoja noga". 

- NowojorskiTimes (p) 

Zaskarżył własną firmę 
I ... wygrai! 

Peter Maxwell i jego żona posiadają 95% akcji fabryki 
produkującej uretan w Chino (Kalifornia). Maxwell był 
ponadto pracownikiem tego zakładu (za 10.000 dol. 
rocznie). Pewnego dnia, gdy obsługiwał on maszynę 
mieszalniczą , wystający wałek pociągnął jego sweter 
i wciągnął go w maszynerię, powodując ciężkie obrażenia. 

Maxwell , jako pracownik wynajął prawnika, by za­
skarżyć korporację , której (wraz z żoną) był właś­
cicielem. Wtedy korporacja wynajęła obrońcę· Pb wielu 
perturbacjach wydano orzeczenie: zakład naruszył pod­
stawowe zasady bezpieczeństwa na danym stanowisku 
pracy i powinien wypłacić pracownikoWl (Maxwellowi) 
122.500 dol. odszkodowania za poniesione przez niego 
obrażenia. 

- Newsday (p) 

... A skrzydła im wyrwali. •• punkt -
widzenia 

11 września 1939 roku dwaj piloci samolotu PZL 
"Łoś" bombardowali niemieckie kol umny wojskowe. 
Około godziny 17, w pobliżu miejscowości Pawło­
siów-Wierzbna stoczyli walkę powietrzną z myśliwcami 
niemieckimi "Me-109". Zginęli wówczas: por. Edmund 
Mrozowski (27 lat) i kpr. Edmund Kobyliński (21 lat) . 
Pochowani są na cmentarzu w Maleniskach, niedaleko 
Jarosławia. 

Ich grób był przez lata opuszczony - nie nadawał się 
do umacniania władzy. Dopiero kilka lat temu, przede 
wszystkim dzięki staraniom pana mjr. Zdzisława Nie­
mczyckiego, grób odnowiono i ustawiono przy nim dwie 
szachowniczki i prawdziwe samolotowe śmigło. Nie był 
to pomnik spiżowy ani granitowy. Nie był taki jak ten na 
Westerplatte. Ale tym bardziej wymownie przypominał 
o tych polskich żołnierzach -- -- lotnikach, co niepotrzebnie 
zginęli, ta samo jak niepotrzebnie giną wszyscy żołnierze 
w każdej wojnie. 

Niestety, znalazł się ktoś, komu to skrzydło prze­
szkadzało lub do czegoś było potrzebne, bo kilka miesięcy 
temu zostało skradzione. Pozostał tylko kikut wspornika, 
który krzyczy w górę, bez nadziei, bo nikt go nie słyszy : 

"Jeżeli życie tak nas odstalo 
i nie doleci żadne wolanie, 

odbierz nam, Panie, ten proch - nie cialo, 
śmierć daj nam, Panie. 

Jeżeli skrzydła dzieci maleńkich 
poobcinają, zamienią w kamień , 

odbierz nam ziemię spod stóp przeklętych, 
w glinę nas zamień. "(. . .) 

Krzysztof Kamil Baczyński ,,Modlitwa III " 

• • • 
Konstruujemy nową Pol skę . Czasem gubi nas rozsądek , 

czasem zatraca się cel. Ale trzeba pamiętać, że obok tych 
wszystkich, którzy dokładać będą swoje cegielki do tej nowej 
konstrukcji, to zawsze będą tacy, którzy nie wiadomo, w jakim 
celu i po co wyniosą z naszej budowy cokolwiek, choćby śmigło 
z cmentarza. 

Często złodziej cieszy się uznaniem nawet takich ludzi, którzy 
nigdy niczego by nie ukradli . Bywa tak wówczas, gdy wyniesie 
coś u swojego zakładu pracy, jakąś uszczelkę, łożysko czy 
elektrody. lm skradziony przedmiot jest większy lub cenniejszy, 
tym nieskrywana duma i uznanie większe . Z jednej strony 
możemy mówić, że mechanizm ten został wypracowany u nas, bo 
owej uszczelki nie można było nigdzie kupić albo nie było nas na 
nią stać . Ale z drugiej strony kradzież będzie zawsze występkiem 

pruci w właścicielowi, prawu, religii i moralności. I trudno 
godzić się na dumę z powodu kradzieży , obojętnie, w jakich 
okolicznościach i z jakiego powodu dokonanej. 
Możemy sobie mówić o roli systemu w rozwoju "etyki 

złodzieja", ale w tym przypadku to nie materializm dialektyczny 
jest przyczyną kradzieży . Odpowiedzialność za to spoczywa na 
nauczycielach, którym bliższe jest wychowanie dzieci w rytmie 
rocznic bąd ż niestrudzone przesłuchania "na okoliczność" nieo­
becności . Taka sama odpowiedzialność spoczywa na rodzicach, 
jakże często nie przygotowanych do wychowania potomstwa. To 
rodzice i wychowawcy są odpowiedzia lni za to, co się stało na 
cmentarzu w Maleniskach. W szkole dojrzały człowiek stał 

napruciw małego człowieka. I żadne wytyczne ani podprogramy 
tu nie sięgały. 

W latach sześćdziesiątych grób ten nie był opuszczony i zanie­
dbany. Pamiętam białą tabliczkę z niewyraźnym napisem.Moja 
wychowawczyni w trzeciej klasie szkoły podstawowej, pani 
Helena Płaza, mówiła nam onim. I to dzięki niej chodziliśmy tam 
z klasą, sprzątaliśmy, sadziliśmy kwiatki, paliliśmy świeczki. Tak 
jak potrafiliśmy , Dzisiaj wiem, że tego śmigła nie ukradł nikt 
z mojej klasy. I chyba nikt z mojej szkoły. Może właśnie dlatego, 
że pracowali tam nie tylko nauczyciele i wychowawcy, ale 
również ludzie . 

ZBIGNIEW POUT 
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A przecież 
miało być inaczej 

,,1 ja mam pó~ć głosować? Chyba żeby mnie ktoś 
traktorem ciągnął, a i tak nie pójdę! Bo już raz łudzie się 
zawiedli, drugi, trzeci. Ludzie pytają się mnie, jak my dalej 
będziemy żyć? Nie ma za co nawet do miasta pojechać, do 
lekarza czy na zakupy. Dokąd, proszę ja was, zmierza ta 
demokracja!" 

trafiła się znaleźć w nowej' sytuacji, ale nie możemy 
zapominać o ludziach ' starszych, niezaradnych, zagubio­
nych - ich widzi się na każdym kroku! Na okrągło mówi 
się o tym w Sejmie, ale dlaczego w ślad za rozmowami nie 
idą konkretne działania? Trudno odpowiedzieć." 

podatku. Nie stać mnie nawet na opłacenie kombajnu, 
ktbrego i tak w tej ch wili w Birczy nie uświadczy. Już 
w tamtym roku·, myślałem · będę coś robić. Zakupi­
łem maciorki, założyłem hodowlę świń. I co się okazało? 
Prosięta spadły do 300 tys. za parkę. Jaki mam z tego 
zysk? Znowu dostałem w łeb! Proszę sobie wyobrazić, jak 
rolnik jest zrozpaczony. Ja, gdybym tam wpadł, . do 
rządu, to bym to wszystko powystrzelał w pierony, het, tę 
szabagę! Dajcie spokój, to jest nie do pomyślenia. Rolnicy 
nie mają pieniędzy ani na maszyny, ani na podatki, nie 
stać ich na kombajn, a przecież trzeba jeszcze dzieci 
posłać do szkoły, ubrać, wychować. Jak tak dalej pójdzie , 
wieś się zbuntuje i dojdzie do tragedii." 

Chłop z zapałkami 

Gdyby ktoś zechciał w kilku słowach zdefiniować 

nastroje panujące obecnie na wsi, powinien uwzględnić 
takie tenniny jak: rozczarowanie, rozgoryczenie, znie­
chęcenie i bezradność. Podobne nastroje dominują w gmi­
nie Bircza. "Trudno się samorządzić - mówi wóji gminy, 
Antoni Szałyga - skoro nadal nie możemy podejmować 
samodzielnie ważnych dla nas decyzji. Nie wiem na co 
liczy rząd? Polski chłop przetrwał już wiele burz, może 
przetrwa i tę, ale jak długo można mu grać na nosie, na 
nastrojach? Polski rolnik jest doprowadzony do ostatecz­
ności, skoro stoi nad łanem zboża z zapałkami w ręku·' 

"J a w ogóle nie wiem, kto w tym rządzie siedzi 
- konstatuje rolnik - czy tam sama mafia? Afera goni 
aferę. Najpierw afera z alkoholem, teraz Gąsiorowski 
uciekł do Izrael a. Pewno jest część ludzi, którym napra w-' 
dę zależy, może jeszcze trochę Wałęsie, ale my tu na dole 
nie widzimy żadnej dla siebie przyszłości." 

Samorządno~ć czy pańszczyzna? 

Nie tylko problem żniw rozbija się o mur niemożności. 
Od lat Bircza upomina się o kilku lekarzy, _ przede 
wszystkim: ~t'omatologa, pediatrę, ginekologa. Jak do tej 
pory, trzecią co do wielkości w skali kraju gminę ob­
sługuje jeden chirurg (pełniący obowiązki lekarza ogól­
nego) ijeden felczer. Dla ścisłości należy dodać, że gmina 
liczy 7 tys. mieszkańców . Jaśniejszy punkt na tej palecie 
smutnych barw stanowi w pełni wyposażone laborato­
rium medyczne, którego organizacją zajęły się m.in. 
władze wojewódzkie. 

Łany nie skoszonych zbóż na okolicznych polach 
potwierdzają te słowa. Dziwny to w Polsce widok, 
szczególnie teraz, gdy w świecie tylu ludzi głod uje, a i nam 
daleko jeszcze do dobrobytu . Krystyna Kurpie!· prze­
wodnicząca Rady Gminnej : - "Czujemy się oszukani 
i bezradni. Ludzie przychodzą do nas z problemami, 
oczekują pomocy, lecz ich prośby rozbijają się o mur 
niemożności. Przychodzą i mówią: "Słuchajcie! Szab­
rowane i sprzedawane są za bezcen maszyny w PGR-ach 
i POM-ie. Róbcie coś!" No jak możemy coś zaradzić, 
skoro nie mamy prawa do tych PGR-ów i -kółek rol­
niczych. Jakkolwiek są one na naszym terenie, ale or­
ganem założycielskim, np. w przypadku PGR-u, jest 
Ministerstwo Rolnictwa. Patrzymy na to zniszczenie i nie 
możemy reagować . Może polityka rządu jest słuszna, 
może pewne decyzje wdalszym planie będą mialy pozyty­
wne konsekwencje, ale to wszystko trzeba ludziom 
tłumaczyć i trzeba im pomóc. Sytuację polskiego rolnika 
por6wnuję do sytuacji człowieka, który zostaje nagle 
wrzucony do głębokiej wody, bez kamizelki ratunkowej, 
a człowiek ten nie potrafi płyWać. Część rolników po-

Fot. JACEK SZWIC 

Jeszcze jeden głos: "Mam 40 hektarów ziemi. Do 

niedawna utrzymywałem 200 sztuk owiec. Nawet nieźle 

mi szło. Teraz od dwóch lat nie mam z czego zapłacić 

Pomimo licznych problemów, bo to jeszcze: oświata, 
bezrobocie (500 osób), ochrona środowiska _. Samorząd 
stara się owe problemy rozwiązywać. Hołubi każdą 
samodzielną inicjatywę rolników, usiłuje nawiązać hand­
lowe kontakty ze Wschodem, stelefonizować Birczę, 

doprowadzić do wytwarzania ekologicznie czystej żyw­
ności. Młody wójt gminy jest pełen nadziei . Wierzy, że ten 
trudny czas dla rolnictwa minie i uda się' twórczo 
wykorzystać 'naprawdę wspaniałe walory , nie tylko rol­
nicze, gminy - ale także walory turystyczne i myśliwskie. 
Daj mu Boże zdrowia, a chłopom wyrozumiałości. 
A przyszłym parlamentarzystom wiele odwagi i racjonal­
nych argumentów. Chłopi nie dadzą się już nabrać na 
mgliste obietnice. 

ARTUR WILGUCKI 

Policja 
i l i c.z b y 

W minionym roku w rejonie jarosław­
skim było 30 proc. wakujących miejsc 
pracy w policji na stanowiskach podstawo­
wych - od wydziału opera<;yjno-{jocho­
dzeniowego, poprzez służby dzielnicowe aż 
do kompanii patrolowej i ruchu drogo­
wego . 

Nowi kandydaci trafiają do pracy po 
przeszkoleniu prowadzonym w Komen­
dzie Wojewódzkiej Policji. Na to, by nowi 
policjanci byli w pełni samodzielni, po­
trzeba co najmniej 2-letniego doświadcze­
nia zawodowego. Władze miasta i gmin 
w pełni aprobują i doceniają aktualną 
pracę policji. Budująca jest też postawa 
społeczeństwa . Nadkomisarz Chrzanow­
ski posiada liczne przykłady konkretnych 
działań, m.in. powiadomień policji o doko­
nywanych przestępstwach lub doprowa­
dzaniu sprawców tychże do. organów 
porządku publicznego. 

Nie brak Komendantowi trosk. W br. 
odeszło do cywila 45 policjantów, którzy 
stanowili trzon jednostki policji i prze­
pracowali w swoim niełatwym "fachu" 
minimum 15 lat. Motywowali swoje 
odejście niepewnością jutra. Wielu zna­
lazło swoje nowe miejsce poza resortem, 
dobrze sobie radząc w nowych środowis­
kach pracy. 

Tak więc wciąż aktualnym tematem jest 
etatowe wzmocnienie służb podstawo­
wych, wyposażenie policji w środki loko-

mocji. Sprawą, która nie powinna pod­
legać dyskusji, są telefony umożliwiające 
dyspozycyjność pracowników policji przez 
całą dobę . Obecnie na kilkudziesięciu pra­
cownikó-.y kompanii patrolowej zaledwie 
czterech lub pięciu posiada telefony w mie­
szkaniach. Dodać należy, że 70 proc. funk­
cjonariuszy policji mieszka poza Jarosła­
wiem. 

Myliłby się ten, kto sądziłby, że powyż­
szy obraz wpływa na operatywność policji. 
Przemodelowana struktura organów 
porządku stwarza optymalne na obecne 
możliwości warunki do działania w in­
teresie obywateli. 

Przydałoby się co najwyżej nieco wiycej 
patroli w osiedlach mieszkaniowych, gdzie 
jakże często występują przypad ki porusza­
nia się samochodami i jednośladami po 
chodnikach i innych miejscach przeznaczo­
nych wyłącznie dla pieszych, zabaw dla 
dzieci itp. . 

Wszyscy policjanci zdają sobie sprawę 
z tego faktu, że nie są oni w stanie zlik­
widować lub złagodzić całkowicie skutków 
takich poczynań . Liczą na uzyskanie wspa­
rcia społecznego i w tym celu nawiązano 
kontakt z Zarządem Spółdzielni Miesz­
kaniowej i radami osiedlowymi. 

* * * 
W ciągu 7 miesięcy 1990 r. cały rejon 

jarosławski wszczął 1107 dochodzeń , ujaw­
. nił 862 przestępstwa i wykrył 551. Wskaź­
nik wykrywalności wyniósł zatem 63,7 
proc .. . 

Analogiczny okres br. to: 645 wszczę­
tych dochodzeń, 596 stwierdzonych prze­
stępstw i 480 wykrytych. W tym przypadku 
poziom wykrywalności sprawców 
przestępstw wzrósł do 78,2 proc. 

W roku ubiegłym do lipca zanotowano 
22 rozboje, w tym samym przedziale br. 
- 3, przy czym sprawcy zostali wykryci. 
Jak dotąd w zasadzie nie odnotowano 
w mieście (odpukać w nie malowane 
- przyp. autora) groźnych przestępstw 

· rozbojów i zgwałceń. Zanotowano spa­
dek przestępczości. Porównując kilka pier­
wszych miesięcy br. z analogicznym okre-

4 IX • IDA imię żeńslUe używane w wielu 
krajach. Inne formy to Idalia, Idalla .• LI­
LlANNA (łac. Iiliwn - lilia) - imię żeńskie 
oznaczające tę, która jest piękna i czysta jak 
Ijlia, symbol czystoŚCI. • LlNDA - w Ję;:. 
h.iszp. oznacza dos!. ładna, piękna. • RO­
ZA- z łac. dos!. róża, krzak różany. 5 IX 
• DOROTA (gr. Doro/neos) - odwrócona 
kolejność członow im Teodor,/. które oznacza 
osobę daną od Boga,jako dar HOŻY) . • TEO­
DOR (!ZJ . Theoaoros) - patrz : Dorota. 
• WAWRZYNIEC - imię utworzone od­
nazw): drzewa wawrzynowego poświęconego 
ApollinoWI. .• JUSTY~ - (łac. ius/UJ 
- sprąwICdhwy) - l!llię męskIe używane 

sem 1990 r. należy podać, że: 
- ilość włamań do mieszkań i samocho­
dów w br. wyniosła 133 (w 1990 . .. 192),' 
- ilość włamań do obiektów uspołecz­
nionych w br. wyniosła 37 (w 1990 r. 
- 149). 
- iloŚĆ kradzieży mienia prywatnego w br. 
wyniosła 133 (w 1990 r. - 229). 

W br., według relacji nadkomisarza 
Chrzanowskiego, 41 nieletnich popełniło 
54 przestępstwa. Bywa, że w kolizję z pra­
wem wchodzą ludzie poniżej trzynastego 
roku życia - często 10., 11. i l2-letni 
sprawcy, którzy swą aktywność manifes­
tują poprzez kradzieże. 

Sprawcy czynów niezgodnych z prawem 
poniżej 13. roku życia nie podlegają' karze. 

H.GRYMUZA 

w wielu krajach już od II w.n.e. 6 IX • BEA­
TA (lac. beata - szczęśliwa, błogosławiona). 
• EUGENruSZ ( gr. eugenes) - oznacza 
osobę szlachetnie urodzoną i wielkoduszną. 
7 IX • REGINA (łac. regina - królowa 
k~iężnjczka) - imię oznaczające żonę lub 
corkę ~róla, wielk,~ pani.ą, taką, która nosi się 
Jak" WIelka dama ': kobIetę w)'!llOsłą, dumną, 
pewn.ą swej urody I powodzerua, ktora przy­
naJmni~jwe własnym mniemaniu jest królową 
plęknoscl. 8 IX • MARIA (hebr. Miriam 
. napełnia radością). Imię wielu znanych 
Polek, m.in. M . Skłodowskiej, Konopnickiej 
Dąbrowskiejl.., Rodziewiczówny, Wolskie/ 
• ADRIANNA (od łac. Adrianus - należący 
do nuasta Adrii w środk.-wsch. Italii) - imię 
popularne w wielu krajach. 9 IX .• JACEK 
(gr. Hyakintnos - hiacynt) - imię urodziwe­
go młodzieńca, po śmierci z jego krwi wyrosły 
kWIaty nazwane jego imieniem .• PIOTR (gr. 
pe/ros - skała, głaz) - oznacza człowieka 
twardego i stałego. 10 IX • ALDONA - li­
tew. inuę żeńslUe, związane - być może - ze 
znanym ze źródeł staroruskIch imieniem 
A1-degut, spotykane także u nas .• ŁUKASZ 
, stanOWI, być może, przekształcenie im . . 
Lukanus (lac. ~canUJ ' pochodzący z Luka· 
ruI w płd . ItaliI) lub LucJusz (!ac. Lucius 
- nazwisko starego rodu rzym.) • MIKO­
ŁAJ - oznacza tego, który odniósł zwycięst· 
wo dla swego ludu. 
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Z iiImów i literatury znamy historię Indian, którym odebrano 

tereny lowieckie i osadzono w rezerwatach. Pozbawiono 
dotychczasowego zajęcia pozwalając na wegetację 

w cywilizowanym świecie. Tak potraktowane rody i szczepy 
w krótkim czasie ulegly degradacji psychicznej i fizycznej. 

Rezerwat 
40 km od Przemyśla jest rezerwat, w którym żyje 20 rodzin. 

Ponad 100 osób, którym odebrano nadzieję; nadzieję na 
cokolwiek ... 

w Kotowie 
duże, powiatowi decydenci wymieniali dyrektora 
i wszystko wracało do nonny. Nie zmieniali się 

tylko ludzie, przywiązani do gospodarstwa na dob­
re i złe. Gospodarstwo zapewniało pracę całym 
rodzinom. Służbowe mieszkania, przydziały mleka, 
choinki dla dzieci i inne świadczenia socjalne spra­
wiały, że ludzie swoje losy związali z gospodar­
stwem. O przyszłości mało kto myślał, od tego był 
dyrektor, zarząd i cała pegeerowska administracja. 

stały podniszczone budynki gospodarcze, utwar­

dzony plac, na którym tkwią resztki maszyn rol~ 

niczych. Dookoła nie obsiane pola. Przygnębiający 

widok, który odbiera chęć do jakiegokolwiek 

Początek końca 

Zwykła historia 

Zaczęło się w końcu lat czterdziestych. W jakimś 
urzędzie zapadła decyzja, poparta przez odpowie­
dnią egzekutywę, o utworzeniu Państwowego Gos­
podarstwa Rolnego w Kotowie. Nacjonalizacja 
i kolektywizacja miały zapewOIc świetlaną 

przyszłość ludziom pracy. Zmęczeni wojną, która 
na tych terenach trwała o kilka lat dłużej, ludzie 
ochoczo przystąpili do budowy nowego. Gospodar­
stwo powstawało w niekorzystnym dla rolnictwa, 
górskim terenie. Początki były wyjątkowo trudne. 
Na wiecach pierwszomajowych towarzysze sekreta­
rze nawoływali do wzmożonego wysiłku i obiecy­
wali szklane domy. Chłop (nazywany wtedy robot­
nikiem rolnym) nie zajmował się polityką. Wiedział, 
że ziemię trzeba obsiać na czas, a bydło oporządzić. 
W tej odciętej od świata osadzie natura dyktowała 
swoje prawa. Czasem któryś z kolejnych dyrek­
torów czy prezesów próbował być mądrzejszy od 
natury. Wteqy żniwa kończyły się w październiku , 

a padłe sztuki bydła rozpisywano w sprawozda­
niach przez kilka miesięcy. Kiedy straty były zbyt 

Taki stan rzeczy nie mobilizował ludzi do jakiej­
kolwiek aktywności, zresztą nikt od nich tego nie 
wymagał. Pracowali ciężko, bez ich pracy PG R nie 
mógłby się rozwijać. Ten rozwój był jednak tak 
mizerny, że kiedy Zjednoczone Zakłady Rol­
no-Przemysłowe "Fennstal" w Dynowie, które 
wchłonęły PGR Kotów, same znalazły się w tarapa­
tach, ogłosiły upadłość zakładu w Kotowie . 

Byłam kiedyś oprowadzana po Barcelo­
nie. Znajoma malarka, mieszkanka lego 
niezwykłego miasla, co rusz wskazywała mi 
jakieś miejsce i mówi/a: "Spójrz, lu nam 
rozslrze/ano 100 osób ". Robiłam się coraz 
bardziej niespokojna. Czyżby myślała o cza­
sach napoleońskich? Jakoś bowiem nie bar­
dzo daje się opowiadać w Hiszpanii o Samo­
sierze. W końcu zdobyłam się na odwagę 
i pylałam: "KIO rozslrzeliwał?" Spojrzała 
oburzona. "Jak 10 klO? Hiszpanie'" l lu 
pOlOczyła się opowieść o odwiecznej walce 
Kalalończyków z Hiszpanami , między in­
nymi o wprowadzenie języka kalalońskiego 
do szkół. W Muzeum Picassa w Barcelonie 
(być może jeszcze kiedyś o nim napiszę, bo 
jesl niezwykle) podpisy pod obieklami są 
w dwóch językach · . hiszpańskim i kala­
lońskim. Za lo w muzeum w Anlwerpii 
napisy są Iylko po flamandzku - na zlość 
WalIonom . Kiedy w loalecie nieopalrznie 
zapytałam o cenę po francusku, musialam 
zapłacić podwójną taryfę . Gafa była 
porównywalna do zapytania o coś w Wilnie 
po rosyjsku. 

W grudniu ub. roku zwolniono z pracy kilku dziala!1ia. Codziennie patrzy na to ponad 100 osób. 
Byli pracownicy byłego zakładu, dla których 

życie zatrzymało się, tkwią w bezruchu. Tylko 
nielicznym udało się gdzieś tam znaleźć pracę. Ale 

jak tu mówić o szukaniu pracy, kiedy do nhj­
bliższego przystanku PKS-u jest 10 km, a w gminie 
bezrobocie . 

W Kotowie nie ma sklepu, szkoły, kościoła, 

świetlicy - nie ma niczego. Są tylko ludzie, miesz­
kający w trzech odrapanych bloko-barakach. Są 
dzieci, które nie lubią wakacji, bo wtedy nic się nie 
dzieje, ale co może się dziać z dala od szosy, od 
miasta. 

Czyje decyzje, jakie wydarzenia odmienią los 
mieszkańców Kotowa? 

pracowników, w tym roku pozostałych. Z gos­

podarstwa wywieziono wszystko co się dało. Zo-
Tekst i zdjęcia 

JACEK SZWIC 

o duchach 
i upiorach 
Moja przyjaciółka Angielka przysłała 

ostatnio mojemu synowi adres brytyjskiej 
dziewczynki, klóra chciałaby z chłopcem 
korespondować. "Leoma będzie pisać po 
angielsku - informuje przyjaciólka - ale 
Walijczycy są bardzo nacjonalislyczni 
i każde dziecko uczy się również walij­
skiego". 

Kiedy Thor Heyerdal organizował wy­
prawę "Ra" i zabieral na pokład szwedz­
kiego badacza, byl 10 gesl polilyczny. Chciał 
pokazać, . że możliwe jesl pokojowe 
współisinienie Szweda z Norwegiem na nie­
wielkiej łodzi. Co 10 znaczy mieć Szwedów 
za sąsiadów , wiemy w Polsce doH dobrze . 
Biedni Norwedzy nie mieli morza na grani­
cy. 

Slrasburg, jedno z piękniejszych miaH 
Europy, byl od wieków kością niezgody 
między Francuzami i Niemcami. O odwiecz­
nych uczuciach lączących le dwa narody 
uczyliśmy się dalami bilew. A jednak, na­
Iychmiasl po drugiej wojnie świalowej, Fran-

cuzi podjęli niewdzięczną pracę przebudowa­
nia menlalności ohu społeczeńslw. Wielki 
marzyciel ijeszcze lepszy praklyk, de Gaulle 
wiedział, że wszelkie przemiany należy za­
wsze zaczynać od siebie. Dziś możemy 
usiąść w kawiarni naprzeciw kaledry 
w Slrasburgu, zamówić "de l'eau minerale" 
alho piwo Kronenhourg, zapłacić markami 
niemieckimi - choć to Francja - i nikl się 
z lego powodu ani nie denerwuje, ani ceny nie 
podnosi. To nie przypadek , że wybrano 
Slrasburg slOlicą zjednoczonej Europy . lo 
symbol. 

Otóż nad Europą krążą dwa duchy 
- duch Slrasburga i duch BelfaHu. Duch 
powoli budowanego porozumienia i dobrego 
sąsiedZlwa oraz upiór nienawiści i wojny. 
Pamięlliwy upiór nielolerancji. Prawie co­
dziennie możemy oglądać w lelewizji kałuże 
krwi. I są to zdjęcia z Europy. Od nienawiści 
nie jest wolny żaden naród. Nie jesleśmy ani 
lepsi, ani gorsi. A jednak w krajach pOSI­
komunislycznych być lolerancyjnym jesl 
szczególnie Irudno. Podslawową zasadą ko-

munizmu, i chyba każdej władzy lOlalitar­
nej, jesl sprawienie, żeby człowiek był sam. 
Rozbicie więzów rodzinnych, sąsiedzkich, 
wszelkich. Najłalwiej było to osiągnqć po­
przez wywoływanie nienawiści· każdego 
do każdego. POlrzebowaliśmy około 30 lal, 
aby odkryć, że jedyną obroną może być 
solidarność międzyludzka. Nazwa naszego 
ruchu to genialny skról myślowy, oddający 
islOlę rzeczy. Ale broniliśmy się też przez 
nienawL~ć do komunistów. l lu już gorzej. 
Nienawdć bowiem zawsze niszczy, przede 
wszyslkim nienawidzącego. 

KIOŚ z KO R-u powiedział kiedyś, że kiedy 
zaczniemy gardzić Iymi, o klórych los wal­
czymy, hędziemy skończeni. Gardzić komu­
nislą nikl nikomu nie bronił. Ta pogarda 
pozwalała przelrwać. W momencie ulraly 
wroga, w momencie ulraly czerwonego prze­
ciwnika, wielu zaczęło szukać sohie nowego. 
Tak, jakby nie piJlrajili już żyć własnym 
życiem. Bardzo różnycII wrogów szukano. 
Kilka laliemu nikl by z nas nie uwierzył, że 
wroga można znaleźć w Kościele lub 
sąsiedzie z podwórka - obywalelu innej 
narodowoś~i. Wybuch nienawiści w całej 
Europie Srodkowej świadczy dosadnie 
o podlożu Iych uczuć. 

Czasem wySlarczy uczciwie spojrzeć w lu­
Slro: jeżeli nie buduję swego normalnego 
życia, a walczę z bralem lub sąsiadem zza 
ściany; jeżeli nienawidzę, judzę alho Iylko 
nielolerancyjnie i niemądrze gadam; jeżeli 
pozwalam na co.r, z czym się nie godzę - czy 
przypadkiem nie wypełniam gorliwie les­
lamenlu dalekowzrocznego SIalina? 

GRAŻYNA NIEZGODA 
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"Metropolitan 
opera" 

Redakcja "Życia Przemyskiego" 

W nr. 31 z dnia 31 lipca 1991 r. przeczytałem 
art. pl. ,,Dramat inwestycyjny w trzech aktach" 
p. Agnieszki Niemiec na temat Zamku w Prze­
myślu. Doszedłem do wniosku, że napiszę kilka 
didaskaliów dla autorki artykułu, bowiem wyre­
żyserowała Ona sztukę, znakomicie falszującą 
rzeczywistość mającą ambicję urabiania opinii. 
W rzeczywistości tchnie zapyziałym prowinc­
jonalizmem. 
I tak po kolei. Pani Agnieszka czyni zarzuty 
ambitnym i utopijnym planom dając przykład 
sceny obrotowej. Istota jest taka, że scenę ob­
rotową zbudowano, a jest to raptem krążek 
napędzany trzema silnikami, osadzony na trzech 
wózkach z regulacją biegu. Zaplecze techniczne 
i widownia są niezbędne, nawet jeśli jest to teatr 
amatorski. Dla takiego teatru obiekt został 
zmodernizowany. Właśnie to stało się obecnie 
głównym złem, bowiem jest obiekt dla teatru 

, amatorskiego, a tu przyszła ambicja zrobienia 
z niego "metropolitan opera" w Przemyślu. Nie 
będzie to nigdy "metropolitan opera", ale za­
wsze pozostanie zamkiem w Przemyślu, z ama­
torskim teatrem, czego nie spotka w Nowym 
Jorku, w Polsce, nigdzie na świecie - i to 
powinno być dumą.( ... ) 
Komuniści dawali pieniądze każdego roku, jed­
nak było ich mało, żeby zachować szybkie tempo 

PKS W Przeworsku 
Szanowna Redakcjo. Jestem zmuszony napi­

sać parę słów o sprawie, która gnębi nie tylko 

mnie, ale i innych pasażerów różnych narodo­

wości oczekujących na przystanku PKS w Prze­

worsku. Będąc kilkakrotnie w tym mieście zau­

w.aŻYłem, że aby załatwić potrzebę fizjologiczną, . , 
KRZYZOWKA 

ŻYCIE PRZEMYSKIE 

prac. Jeszcze mniej dawali niekomuniści, bo- protokół odmowy odbioru z powodu niedoró­
wiem w roku 1990 od marca do pażdziernika nie bek, co sprecyzowano w załącznikach. Główną 
było ich w ogóle, że ledwie zdołano utrzymać przyczyną był brak aktualnych badań systemu 
wykonawcę na obiekcie. Stracono zatem pół prewencji p.poż., opartego na czujnikach izo-
roku tylko w tym czasie.( ... ) topowych.( ... ) 
Na zamku nie zmarnowano ani zlotówki. Nie Gdyby Pani była rzetelnym dziennikarzem, to 
można mówić, że zmarnowano tylko dlatego, że by Pani zasięgnęła informacji na temat roz­
nie możnaw nim wystawiać pełnych form opero- wiązań technicznych na obiekcie u fachowca, 
wych czy operetkowych. Są to tylko bardziej a nie oceniała "gołym okiem". Dalsze Pani 
elitarne formy teatralne i mają zwykle mniejszą opinie o innych układach, a raczej oskarżenia na 
widownię.( ... ) podstawie domniemania wymagają 'poważniej­
Czytając dalszy akapit dowiaduję się jak władza. szej riposty, być może sądowej, bo za rozpow­
centralna będzie dawać pieniądze i śmiać mi się szechnianie nieprawdy wszędzie na świecie od­
chce, bowiem obecnie brakuje ich wszędzie. powiada się przed sądem. Instalacja c.o. pracuje 
Zamyka się przedszkola, szpitale, przerwano na zamku od 1983 r. bez zarzutu do obecnego 
rewaloryzację wszystkich obiektów zabytko- czasu, co pozwoliło wykonywać prace bez wzglę­
wych w Przemyślu, włącznie z zamkiem w Krasi- du na porę roku. Wyposażona jest w gazową 
czynie. W akcie trzecim p. Agnieszka wspomina kotłownię z automatyczną kontrolą procesu 
o Biurze Rewaloryzacji w Przemyślu, jego lik- SJ'alania i automatyczną regulacją temperatury. 
widacji i wypisuje już zupełne bzdety, calkowicie Grzejniki panelowe wymieniono na żeliwne, ale 
wyssane z palca. W dniu 14 II 91 r. BRZ zostaje jest to problem ogólnopolski (fachowcy wiedzą 
postawione w stan likwidacji przez Zarząd m. o co chodzi). Wszystkie układy c.o., gazu, wody, 
Przemyśla. Firmy biorące udział przy pracach kanalizacji są szczelne. Rozlana woda w pompo­
na zamku wchodzą w procesy przekształceń wni p.poż. pochodziła z prób systemu za bez­
prywatyzacyjnych, BRZ ma ambicję wszelkimi pieczenia ciśnieniowego układu przez upust wo­
sposobami doprowadzić do zakończenia prac dyprzez zawory bezpieczeństwa. Również nic się 
w cżęści kubaturowej. Obiekty tego typu są nie ulotniło z budowy. Grzejniki panelowe zo­
trudne do modernizacji. Pracują specjalistyczne staly sprzedane, a część zdeponowano w maga­
fumy z Przemyśla, Rzeszowa, Krakowa, Łodzi zynie administracji. Stosowne dokumenty są do 
i Warszawy. Mimo wypowiedzen pracy w biu- wglądu. 
rach i braku zainteresowania BRZ-em, a także Orkiestry kameralne z powodzeniem koncertują 
zamkiem przez Zarząd m. Przemyśla, braku na scenach, a niekoniecznie w prosceniach i to 
wskazania sukcesora po likwidowanym inwes- nie o to chodzi p. Agnieszko. Na zakończenie. P. 
torze zastępczym przez agendy U. W., BR Z Agnieszko, czy zbieżność nazwiska z nacją naro­
doprowadza do powołania komisji odbioru, dową, która z taką łatwością wydawała wyroki 
mimo świadomości wielu drobnych niedoróbek, na ludzi na podstawie własnych sądów, wyob­
ponieważ odbiór koncowy zawsze dopinguje rażeń i domniemań jak uczyniła to Pani, jest 
fumy do prześpieszenia prac. Komisja odbioru tylko przypadkowa? 
zaczyna pracę 22 V 91 r. w grupach specjalistów. 
Spotyka się na dwóch posiedzeniach plenarnych 
i 26 VI kończy pracę. Pracuje zatem l miesiąc 
i cztery dni. Jest to obiekt dość skomplikowany 
inżyniersko i był to czas minimum, by zapoznać 

Bogdan Miszczyszyn 
(były dyrektor p.o. w ostatnim roku działalności 
Biura Rewaloryzacji Zabytków). 

się z wbudowanym wyposażeniem techniczno- OD AUTORKI 
-inżynierskim. W dniu 26 VI zostaje spisany Na początku ustalmy [akt bezsporny. His-

trzeba iść w pobiiskie "krzaki" lub pod płot 

w pobliżu stacji PKS. Gdy zapytałem dyżurnego 

ruchu, dlaczego ubikacja jest stale zamknięta, to 

usłyszałem, że dostęp (klucz) do niej mają tylko 

kierowcy, kasjerka i dyżurny ruchu. A co z pa­

sażerami? 

Kazimierz Fudała 

Przemyśl, ul. Wieniawskiego 5;39 

wszystkich - Italia, 15) surowiec na wyroby 
dziewiarskie, 16) Polak w dawnych czasach, 19a) 
pańskie konia tuczy, 20) w muzyce umiarkowa-

Jeszcze o "odkryciu" , 
na wzgorzu 

List Pana Wawrzyńca Markowskiego "O od­
kryciu na wzgórzu nieco inaczej" zamieszczony 
w "ŻP" w nr 34 z 21.08.1991 r. jest próbą 
wytłumaczenia się inwestora, tj. KOŚCIoła Ewan­
~elicko-Metodystycznego z zaistniałej sytuacji 
I rozmija się z prawdą, która była nastę'pująca: 

l. Inwestor zgodnie z zaleceruami WOJewódz­
kiego Konserwatora Zabytków zobowiązany 
był zapewnić nadzór archeologiczny nad prowa­
dzonymi pracami ziemnymi, co nie zostalo speł­
nione. 

. • . .. . ne tempo, 21) rysownik, ilustrator, 22) w Prze-
POZiomO. l) czerwon'y,tr~Clclel w bIałe ~ropkl, myślu - -Tatarski, 24) rzucana pod nogi, 25) tam 

2. Rzeczywiście pracownicy Działu Archeo­
logicznego Muzeum w ramach inspekcji robót 
ziemnych w mieście dotarli sami, a nie z inic­
jatywy inwestora, na plac budowy. W chwili 
kiedy to czynili roboty ziemne by'ły jedynie 
w części zaawansowane i nie ujawniły istnienia 
cmentarzyska. Niemniej jednak uprzedzono wy­
konawców o sposobie post'a'0wania w przypad­
ku natrafienia na zabytki l podano adres Mu­
zeum do powiadomienia o ewentualnym od­
kryciu. 

5) ma wkład, 9) końskI snuech, lO) płyme I?rzez uciekła przepióreczka, 26) zdaniem dzieci częste 
Radawę, II) zwykle do złego, 14) papIerek skraca życie 27) nie cierpi sprzeciwu 
z kasy, 17) doniczkowy sukulent, 18) jedna' . (k ) 
z naj<;lłuższych wsi woj. przemyskiego, 19) ram 
w Przeworsku, 21) przed wejściem do wiejskiego Tennlo nadsyłania rozwillZ"ń - dwa tygodnie. 
domu, 23) zajęczy ogon, 25) "Winna" w Prze- BezbłQdne rozwiązania wezmą udzial w losowaniu 
myślu, 28) tak nazywał się Naroi do 1648 r., 29) nagród pieniężnycb: . 
tropikalny huragan, 30) z igłą za pan brat, 31) ROZWlĄZANIEknyżó .. 1d z Dl 3~23ł" 
"ostatnie" miasto naszego województwa. Poziomo: ,,Przekrój", Kalwaria, 7Jl.wias, Kościuszko, 

PioDO"O: l) między Jarosławiem a Przewor­
skiem, 2) do barwienia włosów, 3) białe od 
Krasuli, 4) zwoik, 5) mały z żołędziami, 6) żyje 
jeden dzień, 7) część Muzeum-Zamku w Łań­
cucie i... Przeworsku,8) turystyczna buda do 
spania, II) kobieta, której nie znasz, 12) wymar­
ły ptak nielatający, z Nowej Zelandii, 13) dla 

pastor, arak, akwen, Paderborn, aktualinn, karat, 
Reid, orlica, pasibrzucb, magnez, klientka, akademik. 

PioIlOWO: przytup, elita, ruszt,joker, Iwśba, wsuwka, 
ronnównica, azotan, Paderewski, !!er, ozorki, raster, 
znak, Ali, rnięc7JI.k, Krępak, trybun, wuna, ocbra. 
limba, eugle. 

Nagrody (po 50 tys. zJ) wylo!lO .. ali: 
p. Slanisla,..a Kryda, p. Ewa Barcuk i p. JaD Jasiński. 
WSZY!lC)' z Przemyśla. 

3. Gdy wykonawca natrafił na szkielety, któ­
rych było tak wiele, że nie sposób było Ich nie 

Savoir Vivre 
Zmieniają się czasy, zmieniają się obyczaje, 

ale niektóre z nich nadal obowiązują i o nich 
będziemy pisać w tej rubryce. 

Przedstawianie 
Najczęściej do zapoznania nie znających się 

osób doprowadza przedstawiający, który zna­
jąc dane osoby, a także ich zainteresowania 
staje się łącznikiem pomiędzy nimi.Często ma 
on określony cel w takiej prezentacji. Na 
przykład, jeśli kolega chce zapoznać jego zna­
jomą, która wpadła mu w oko. 

Zapamiętaj: zasadą jest, że: 
- kobiecie przedstawia się mężczyznę, 
- osobie starszej - osobę młodszą, 
- osobę niższej rangi - osobie o randze 

wyższej, 
- kolegę _. swoim rodzicom. 

Jeśli przedstawiamy malżeństwo znajomych 
np. kierownikowi i jego żonie, stosujemy for­
mułę w rodzaju: "Czy państwo pozwolą, że 
przedstawię im państwa Nowaków? Dobrze 
dodać informację typu: "Pan Nowak (Zby­
szek) jest moim kolegą z biura". Potem, pani 
kierownikowa wita się z żoną kolegi, z kolei 
z nim samym. Następnie czyni to kierownik. 

Jeśli zorganizowaliśmy przyjęcie na 10-12 
(lsób, wprowadzając nowo przybyłych do po­
k<lJu, mówimy: "Pozwolą państwo, że przed-
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toria zamkowej inwestycji ma rekordowo długą 
brodę i przez całe lata irytowała opinię publiczną 
miasta. W zbiorczym zestawieniu kosztów stra­
cone nerwy społeczeństwa 'winny mieć swoją 
wycenę. W tym sensie marnotrawstwo jest ewi­
dentne, nie reżyserowane. Pan były dyrektor p.o. 
w ostatnim roku dzialalności Biura Rewaloryza­
cji Zabytków powinien zasięgnąć języka w tej 
kwestii u mieszkańców naszego miasta. To co by 
usłyszał od nich daleko przebija krytyczny ton 
mego tekstu. Marnotrawstwem jest też zmusze­
nie Fredreum do tułaczek po różnych zastęp­
czych salach i scenach, powolne umieranie tej 
zasłużonej placówki. Gdyby zebrać całą literatu­
rę prasową poświęconą historii inwestycji, było­
by opasłe tomisko. Rzadko w nim pojawiały się 
teksty pochwalne. Dominowały oceny krytycz­
ne, nieraz skandalizujące. Dziś przy końcu bu­
dowy wypadałoby panu Miszczyszynowi po­
straszyć wszystkich sądem. Tym sposobem zna­
lazłabym się w niezłym towarzystwie wśród 
oskarżonych o szerzenie nieprawdy i "bzd etów". 
Ale do sądu mi nieśpieszno. Więc przyznaję 
rację: ta budowa to wzorzec do naśladowania na 
całym froncie inwestycji kulturalnych wszech­
czasów, za komuny i po komunie. Wszystko szlo 
jak z płatka, nic się nie zmarnowało, nic nie 
zostało zdewastowane, harmonogramy robót 
były wykonywane w terminach, cykle skracane. 
Nic tylko '''')'stawiać piersi do medali, portfele 
nadsta wiać d o premii ... A że nie dają, to już wina 
"zapyziałych" dziennikarzy, szukających dziury 
u wykonawców inwestycji, światowców rzecz 
jasna. Słówko o akapicie nawiązującym do mo­
jego nazwiska ... Już starożytni mówili, "nomina 
sunt odiosa", więc nie powinien się pan bar­
baryzować, tak szpetnie, wcześniej grając rolę 
mentora. Hasło Niemiec ma w "Księdze Przy­
słów" sto kilkadziesiąt odnośników. Chcąc mi 
dopiec mógł pan wybrać jeden z nich, by nie 
sięgać po prymitywne skojarzenia z narodem, 
który ma swoje wady, ale i wielkie przymioty. 
Chcąc zniżyć się do pańskiego poziomu musiała­
bym pójść na tanie interpretacje nazwiska Misz­
CZySZ)l1. Prawda, że nie ma sensu? 

Agnieszka jednak Niemiec 

zauważyć, kości (według relacji osoby obsługu­
jącej koparkę) wywieziono na smietnisko, a pra­
ce kontynuowano. O odkryciu szkieletów nie 
powiadomiono ani Policji, ani władz konser­
watorskich, ani też Muzeum. Dokonano więc 
ukrycia, a nie odkrycia, jak to sobie usiłu~ 
przypisać autor listu. Naruszono też w sposob 
~askrawy art. 22 Ustawy o ochronie dóbr kultury 
I muzeach z 1962 r. (Dz. U. nr 10 poz. 48) 
nowelizowanej w 1990 r. (Dz. U. nr 56 poz. 322), 
który brzmi: "Osoby prowadzące roboty budo­
wlane i ziemne w rane ujawnienia przedmiotu, 
który posiada cechy zabytku, obowiązane są 
niezwłocznie o tym zawiadomić ... , zabezpieczyc 
odkryty przednuot i wstrzymać wszelkie roboty 
mogące go uszkodzić lub zniszczyć ...... Dodat­
kowo precyzuje to art. 24/3 i art. 77 powyższej 
ustawy. Taki tok postępowania zoboWIązuje 
nawet bez względu na wszelkie wcześniejsze 
uzgodnienia, a w trakcie robót ziemnych zostaje 
niespodziewanie ujawniony zabytek lub wyko­
palisko. 

Pomijając aspekt prawny i naukowy sprawy, 
względy ludzkie zobowiązywały prowadzących 
budowę do odpowiedniego poszanowania od­
kopanych szczątków ludzkich. 
Tyle gwoli prawdy. 

Kierownik 
Dzialu Arcbeologicz~o 

mgr Andrzej Koperski 

,1;,,, I" nWlch przyjacloł" tu należy podac 
ich nazwiska. Osoby, które są przedstawione, 
wstają. 
Zawsze najpierw kobieta wita się z kobietą, 
potem robi to jej małżonek. 

Jeśli w gronie jest ponad 10-12 osób, naj­
lepiej wprowadzając przybyłych, przedstawić 
ich obecnym, którzy dopiero potem, w trakcie 
przyjęcia, sami się przedstawiają nawiązując 
rozmowę· 

Jeśli zapoznanie nie znających się przedtem 
osób ma na celu zawarcie między nimi znajo­
mości, należy pamiętać o jeszcze jednej rzeczy. 
W początkowej fazie znajomości przedstawia­
jący powinien rozpocząć rozmowę, co pomoże 
im "rozkręcić się" i przebrnąć przez ten po­
czątkowy, najtrudniejszy etap ich znajomości. 

Jeśli przy przedstawieniu nie ma pośrednika 
lub gospodarz zapomnial o swym obowiązku, 
należy przestrzegać tych samych reguł. 

Powyższe zasady nie mają zastosowania 
przy przedstawianiu osób szczególnie 
zasłużonych lub starszych. Można wtedy np. 
mężczyżnie przedstawić kobietę. 

Rada dla nastolatków 
Będąc po raz pierwszy w domu kolegi warto 

się przedstawić. Podaj swoje imię i nazwisko. 
Możesz dodać informację typu: "Jestem ko­
legą z klasy (koła sportowego)". 

Na zakończenie ważna uwaga: Pamiętajmy 
o głośnym, wyrażnym podawaniu nazwisk 
przedstawianych sobie osób. 

Oprac. (P) 



4 IX 1991 r. ŻYCIE PRZEMYSKIE 9 

Młoda dzicwczynd ,1111~do poJeszb do kobiety, 

Myśli 

zatrZYJDane 
• Syci nI"I\'()/nu;y sI./. nllJ:acI,'k I, ; 

szyml wrogamI lVolnoscl. która wyglądała na przełożoną w tym szpitalu: 

Czy mogę się widzieć z Markiem Siwikiem? 

zapytała. 

(M. Eboer- -Escbeobach I 

• Ma sit! czasami majqtek bez 
SZCZę:fC~, tak jak. kobiety bez 
mdoscI Czy mogę wiedzieć, kim jest pani dła niego? 

. Oczywiście. Jestem jego siostrą. 
(A. Rivarol) 

• Z/y bierze przestro?ę do urazy , 
dobry do poprawy. No, no! Miło mi cię poznać. Jestem jego matką. 

(A .M . Fredro) 

Marta nie powinna wchodzić sama do wody 

mówi dziewczyna na plaży do koleżanki. 
- Wczoraj omal się nie utopiła i Piotrek musiał zastosować sztuczne 
oddychanie. 

(W)'br. Gr)m) 

Dziękujemy 
. - To raczej Marta musiała zastosować sztuczne topienie. 

• Z wczasow w Lądku 

Zdroju przesłał nam pozdro-Ojciec: To dobra zasada: pomyśleć, nim coś powiesz. 
Córka: Tak, tatku . Ale kiedy to robię, dziewczyny zdążą 2Jnienić 
temat. wienia WIemy przemyślanin 

Adam WVrwiC7 
- Połowa świata nie wie o tym, jak żyje druga połowa . 
- Nie w naszym miasteczku. 

JAROSŁAW, "O­

ka": 4 ~ IX 

"Stowarzyszeni~ 
umarlych puetow" (USA, 15); 10 IX - "Oliary wojny" 
(USA, 15). "Westerplatte": 4- M IX - "Kolbą w twarz" 
(fr .,15), "Ślepa furia" (USA, 15); 9 10 IX 
- "Bliżniacy" (USA, I 5), "Hudson Hawk" (USA, 15): 
DYNÓW, "Oświata": M i 10 IX - "Farnil)' Business" 
(USA, q), "Nic nie widziałem, nic nie słyszalem" (USA . 
ł5) . KANCZUGA, "Piast": 4 IX - "Linia życia" (USA. 
15) , 5-~ IX - "Kocham cię na zabój" (USA , 12); 10 LX 
- " Polowanie na Czerwony Październik" (USA , 15). 
LUBACZÓW, ,,Melodia":4 i 8 IX - "lJmany Z~ 
niewinnego" (USA, 18), "Gliniarz do wynajęcia" (USA 
15); 9- 10 IX - "Czary na Karaibach" (fr., IM), "Q i A" 
(USA, 15). OLESZYCE, "Gwiazda": 4,7- 8 IX - "Cza· 
ry na Karaibach" (fr., IM), "Q i A" (USA, 15); 10 IX 
- "Ślepa furia" (USA, 15), "Młody Einstein" (USA, 12) 
PRZEMYŚL, ,,Bahyk,,: 4 M IX "Sokół i Koka" 
(USA, 15), "Rozpaczliwie szukam Susan" (USA, 12); 
9- 10 IX "Kolbą w twarz" (fr. , 15) , "Zdradzeni" (USA 
15); "Kosmos": 4- 5 IX - "Kto wrobił królika Rogera" 
(USA,12' . fl MIX - "Czerwonagorączka" , (USA,I!!) : 
I O IX .. Lody na patyk u V" (niem., 15), "Trzech 
mężczyzn i dziecko" (USA , 12). PRZEWORSK , " War­
szawa": 5 ·6 i 8 IX . " Hudson Hawk" (USA , ł5) , 
" K - 9" (USA, 12); 9 - 10 IX - "Sokół i Koka" (USA , 
ł 5), "Rozpaczliwie szukarn Susan" (USA, 15). SI ENIA­
WA, "Sokół": 8 IX - "Lody na patyku V" (niem., 15), 
"Zamieć" (kanad., 15); 10 IX "Otchłań" (USA, 15), 
,,\1 ntnoM" (his7p. I Xl 

6lPTEKI Jaros.law: Kraszew­

,kiego, Konfedera­
, . .. I.uha",! .. " i·l! . , .• i , . ll· . ..:'· Id,.' "Ialy). Przemyśl: Ja-

)!ld :,'",I. .: .. I,' , 1. , " : I'rtl'''''''~: Rynek (dyż. stały). 

~ELEFO~Y 
trJAUFANIA 

I'RZEMYSL: duszpa­

scenki S!I~, oodzieo-

IlI t llJr [ O~l IHcJlJt:lt :-""I~ l ) \lo go,I ! .. \ l) · ~ I .• onkologiczny 69-81, 

w każdy wtorek w godz. 17 t'). JARUSLA W: tel. zdro .. ia 

psych. 2~36, dni poWSl. w godz . I ~oo 7"", woine od pracy 
włUl.!ubo,,",! 

M ,J1yorz<JtiJ 

f o t. J AClK SLW IC 

Nie znal hymnu 
Jeśli artysta amerykański niedbale wykona hymn na 

przykład przed jakąś imprezą, może narazić się jedynie na 
zakłopotanie i niechęe publikatorów. Ale znacznie gorzej 
sytuacja przedstawia się w Meksyku. Rząd tego kraju jest 
bardzo czuły na punkcie swego hymnu parlslwowego 
(Himno Nacional de Mexico). Kiedy Jorge Muiiiz, 
artysta pop, zapomnial słów i "dośpiewał" inne w czasie 
wykonywania hymnu przed meczem bokserskim 
w mieście Meksyk, ukarany zostal grzywną I miłiona 
pesos około 400 dolarów za " brak poszanowania dla 
symbołi narodowych". 

SP" rfl' !l11I1' Irr/led (p I 

Kronika 
(nie tylko) 

Towarzyska 
Na co si~ zanosi? 

\V pr/cmyskich sklepach I odt.icż'l na wag~ trwa 
w/llloiony wykup kożuslków l ruter. Cena od 2()() 
do ~()() tys. II. Nie wicmy ,1\' to zapowicd/ 
w\ j;p kllwn o~trei zim\'. (;IV nnw\,h t H'IHI,',w w 111<1-
,Iii.. . . .. 

DlIEJVClYNA "ŻYCIA" 

Nr ~,,1. 

I' 

I'A ..... ;\A (23.0l! - 22.(9) 
Aby żyć w zgodzie z przyjaciółmi i z osobą najbłiższą, nie 

najeży kreować się na tego najlepszego. Raz ustąp, raz nie 
/ mieniaj swego stanowiska, a kiedy indziej doprowadź do 
consensusu. To cała recepta na spokój. 

WAGA (23.09 - 23.10) 
Jeśli realizować będziesz wszystk o, co sobie nagle wy­

myślisz, w niezgodzie z naturalnymi prawami (nie wspomi­
liaro o rozsąd ku, bo niekoniecznie zawsze należy się nim 
posługiwać), to sila, która jest teraz Twoją mocną stroną, 
obróci się przeciwko Tobie . 

SKORPION (24.10 - 22.11) 
Ty oddziatujesz na innych, a oni na Ciebie (czy te'go chcesz, 

czy nie). Mu~sz żyć wśród ludzi , tak naprawdę nie ma od 
tego ucieczki, dłatego potrzeba Ci jest więcej łagodności, 
/ rozumienia i "dania sobie ś więtego spokoju'" 

STRZELEC (23.11 - 21.12) 
Kłopoty to świetna łekcja sprawdzenia swojego charak· 

l ć ru . Nie ulegaj, nie pokazuj nerwów, nie odsłaniaj si~· bo 
l po co . Ma$z być: nieodgadniony, pełen wdzięku l silny. 
1 naczej klapa. 

KOZłOROŻEC (22.12 - 20.01) 
Nie szukaj w tym, że czas (na razie oczywiście) płynie dla 

t ' iebie wolno, wyjaśnienia swych wcześniejszych poczynań. 
I akie roztrzqsanie to idealna pulapka na ambicje, energię 

I Jobre pomysly. 

WODNIK (21.01 - 20.02) 
A Tobie nadaj gwiazd y WTÓŻą pomyślność . Możesz bez 

lo;ków podjąć się realizacji nowych zadań, kończyć i kon­
I ynuować stare. M ożesz też, abyś nie popadł w megalomanię, 
la pytać najbłiższych o o~enę Ciebie . 

!łYBY (21.02 - 20.03) 
Skoncentruj się na tym, co jest dla Ciebie niezbędne, a co Ci 

I ylko zaśmieca życie daleko odrzuć. I nie wracaj w to samo 
miejsce. Sentymenty są często powodem płaczu. 

IIARAN (21.03 - 20.0~) 

Jeżeli użyjesz swoich argumentow (zresztą mocnych) 
'" chwili nieodpowiedniej stracisz. Jeżeli posłużysz się siłą 
'" korzystnym momencie - zyskasz. Proste . Zastanów się 
nad tym . 

ZAJarzają się sytuacje podobn e d o tych , które ju ż kied yś 
I e IIYK (21.O-ł - 21.0~) 

• pr zeżyłi śmy . Jest to dla nas du że uła twienie, możemy boWlem 
rrzykładać do nich nasze doświadczenia i dL.ięki temu 
ropetniać mniej blędów. A więc" . przykładaj. 

IIUŹNIĘT A (22.05 - 21.06) 
Pielęgnując jedną rzecz, starasz się jednocześnie o umoc­

nienie pozostalych, czyli: porządne do końca rozwiązanie 
najważniejszego problemu, usunie z Twojej drogi pozostałe. 

!ł AK (22.06 - 22.07) 
Czyha na Ciebie niebezpieczeństwo pomylenia rzeczy 

"lotnych z nieistotnyrni. Powinieneś odwołać się do Twojej 
wrażliwości i mądrości , której naprawdę masz dużo , aby 
póżniej nie było płaczu i zgrzytania zębami. 

I.F:W (23.07 - 23.08) 
Po aktywności następuje bierność, po bezruchu - ruch,to 

naturalna kolej. Zapas sily, który zdobyłeś, pozwoli Ci na 
.Iobre działanie, nawet w skomplikowanych okolicznościach. 
I' llwodzenia. 

Poker 
w pcwne sierpniowc popołudnie w Jarosławiu :>potkało :;i~ 

l'Itrre,h panów . Stolik. prly którym u:;ieJli, nie hył pokryty 

zielonym :;uknem. ale i tak wiaJomo hyło o 'o ,hoJl.i. Po dwóch 

goJzina,h gra nahrała rumieńców. Poker ho t~ nicwinn'ł gr~ 

wyhrali ,i panowic ma to do :>Ichie, że wciąga. Na stole leżała 

równowdrtos~ dwó,h poloncl.ów. Pan doktor dostał tak~ kart~. 

żc do hanku dolożył oczywiśt.ie za pomocą spisanego oświad· 

Gcnia, poloncza :;toj<jcego przed hlokiem. Pozostali panowie, 

reprezcntuj<jcy kn;gi Jarosławskiego hiznesu, zgoJrili si~ na tdki 

układ. Nie,tcty, p~lnu doktorowi karta nic wy:;zła, wi~c, chq' 

ut'lc~tniCl)~ w dabzcj grze. dopi:;ał do oswiadl:lcnia jeszczc 

kilka drohiazgów , który,h pO/oy! :;i~ w nast~pny,h rozdania,h. 

Na tym gr~ zakońuono. 

Picrwszy wyszcdł pan doktor, lO:;tawiaj'lc na stole oświadcz..enic 
I kluczyki. Powstali trl.cj partnerzy po półgodzinncj naradzie 

wsiedli do wygranego wCleśnicj poloneza i dogonili pc,hoWGI. 

('ała 'lwórka udała si~ do :;kłepu dobrzc zdopatrzonego 

w różncgo rodzaju trunki. Po kilku dniach widziano rana 

d,)ktora jad~cego wła~n}l11 polonezcm. Złośliwi twierdl.4, ie 
,Inika oJ tcgo czasu w:;zelki,h :;tnlików. że nic lbliia si~ nawet 

' ., ~tołu opcracyjnego (cze!!o nie mu~i zre~/tą 'lynić. ho nicje~t 
":l lIrL'icllll. 
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Kuchnia mikrofalowa 
bez tajemnic (4) 

Stnacznego 
Morele 

, 
• 

Rozmrażanie potraw 
Podstawowa zasada: rozmrażamy potrawę powoli. 

Nie wolno ustawiać najwyższej mocy, bo zewnętrzna 
warstwa się zagotuje, a w srodku nadal będzie lód. 
Rozmrażamy bez opakowania. Jeśli papier nie chce 
odejść, wkładamy do kuchenki w opakowaniu na 1-2 
min. przy najwyższej mocy. Wtedy bez trudu 
ściągniemy papier i dalej rozmrażamy już powoli. 
Porcje w czasie rozmrażania odwracamy. 

Gotowanie potraw 
Jarzyny gotujemy przykryte, bez tłuszczu, z odro­

biną wody. Sól sypiemy do wody, nie na jarzyny. 
Ryby - do ich gotowania dodajemy trochę soku 

cytrynowego - mięso będzie wtedy jasne i nie 
rozsypie się. Dodatek masła poprawi soczystość ryby. 

Mięso. Aby go nadmiernie nie wysuszyć, często 
próbujemy, czy już jest dobre. Przyprawy dozujemy 
ostrożnie - potrawy z kuchni mikrofalowej za­
chowują swój indywidualny smak. 

Odgrzewanie potraw 
Potrawy odgrzane w kuchence mikrofalowej sma­

kują jak świeżo ugotowane. Witaminy i wartości 
odżywcze zostają zachowane. Nic się nie rozgotuje 
i nie przypali. Bardzo dobrze odgrzewa się ziemniaki 
puree, ryż, grysik na mleku. Najlepiej podgrzewać 
potrawy podzielone na małe kawałki. Potrawy o nie­
jednolitej konsystencji, nJil. ciasto i farsz w naleśniku, 
grzeją się nierównomiemie. Napoje trzeba po pod-' 
grzaniu zamieszać, Nie przykrywa się do odgrzewa­
nia potraw panierowanych, bo utraciłyby chrupiącą 
warstwę· 

Caravaning 
co to takiego? 

Caravaning (ang.) to współczesna forma turystyki 
motorowej, dla której bazą noclegowo-żywieniową 
jest nie stary, poczciwy namiot, a wóz mieszkalny na 
kółkach. Znawcy przedmiotu twierdzą, że tradycja 
caravaningu sięga wieków średnich, kiedy to 
wędrowni kupcy i kuglarze przystosowywali swoje 
wozy do mieszkania w nich. Dzisiaj owym domkiem 
na kołach mogą być zarówno bezsilnikowe pojazdy 
holowane przez samochody, jak też specjalne nacze­
py. 

W Polsce działa 50 klubów, sekcji i kół caravanin­
gu. Sekcja działająca w Przemyskim Automobil 
Klubie po raz czwarty była gospodarzem Ogólnopo­
lskiego Zlotu Caravaningu, który odbył się w dniach 
23-25 sierpnia br. Nieprzypadkowo na miejsce spo­
tkań pasjonatów tej fonny turystyki wybrano region 
przemyski. Forty twierdzy Przemyśl są główną at­
rakcją dla wszystkich zmotoryzowanych turystów, 
przybywających z różnych stron kraju. Organizato­
rzy zadbali, by uczestnicy zlotu nie nudzili się: 

imprezy sprawnościowe, stały konkurs z bezpie­
czeństwa ruchu drogowego urozmaiciły wolny czas. 
Obok załóg z woj. przemyskiego na zlot stawiły się 
ekipy z Rzeszowa, Lublina i Białej Podlaskiej. 
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Mini, "mini" sonda 
Dziesięć osób przypadkowo napotkanych w dniu 

22 sierpnia br. na ulicy Franciszkańskiej i Rynku 
w Przemyślu i zapytanych o to, na jaką partię 
zamierzają głosować w październikowych wyborach 
parlamentarnych, 0l?0wiedziało się w następujący 
sposób: za PorozumIeniem "Centrum" - 3 osoby, 
Sojuszem Lewicy Demokratycznej - 2, Konfede­
racją Polski Niepodle~łej - 2, Unią Demokratyczną 
- 1, Polskim StronnIctwem Ludowym . 1, Partią 
"X" 1. 
Powyższe dla przyszłego krajobrazu politycznego 

nic konkretnego właściwie nie znaczy, bo w innym 
dniu i w innych godzinach taka sama znikoma ilość 
testowanych osób wypowiedziałaby się z pewnością 
inaczej. Jednak ta malutka sonda daje pewne pojęcie 
o tym, gdzie ludzie widzą siebie, w której tam, 
"swojej" parti i. 

(Ster.) 

Zasady bezpiecznego użytkowania kuchni 
l. Kuchnię włączamy tylko wtedy, gdy coś znajduje 

się w jej wnętrzu - nie wolno' uruchomić pustej! 
Uważajmy na dzieci, aby nie zrobiły tego przypad­
kiem. Otwarcie drzwiczek w trakcie pracy kuchni nie 
jest groźne - wyłączy się ona automatycznie. 

2. Czas przyrządzania - dostosowujemy go do 
wielkości porcji i pamiętajmy, że produkty prosto 
z lodówki wymagają dłuższego czasu. 

3. Produkty otoczone skórką, o dużej zawartości 
wody, nakłuwamy, aby nie pękły (np. pomidory, 
ziemniaki, paprykę, parówki, drobiowe wątróbki). 
Nie wolno gotować jaj w skorupce. 

4. Podczas gotowania należy wyrównać tempera­
turę poprzez mieszanie lub odwracanie potraw. 

Morele zawierają 7-23 % cukrów. W 100 g świeżych owoców 
mieści się 1,5 mg żelaza, 20 mg wapnia, 30 mg potasu, 19 mg 
fosforu, 1,3 g błonnika oraz duzo WItamIn A, B1, B2.. C, PP. Są 
zasadotworcze, zatem wskazane przy nadkwasocie. Ze względu 
na duże wartości odżywcze są lekiem na anemię. Jadame są 
także nasiona mor.eli, a wyłuskuje się je podobno jak migdały. 

Morele we własnym soku 
l kg moreli umyć, osączyć, wydrylować, przełożyć do rondla 

i sparzyć wrzątkiem. Przykryć i podzrzać. Nakładacdo słoików, 
zamknąć i pasteryzowac ok. 20 mm. 

Galaretka z moreli 
40 dag moreli wypestkować, zalać 2 szklankami wrzącej 

wody} ugotować, odcedzić. Do wywaru dodać 4-5 łyżek cukru 
oraz 3 łyżeczki uprzednio namoczonej żelatyny. Mieszając 
zagotować. Przełozyć morele do salaterki, zalać przestudzoną 
galaretką i odstawic do zastygnięcia. 

5. Należy wyrównać również czas gotowania SMAKOSZ 
różnych składników, np. warzywa do zupy kroimy L-________________________ ---' 

w kawalki jednakowej wielkości, składniki 
o krótszym czasie gotowania dodajemy pod koniec. 

6. Potrawy zawierające cukier lub tłuszcz są gotowe 
szybciej niż zawierające wodę. 

7. Nawilżanie (np. spl:yskiwaczem) poprawi jakość 
gotowanych jarzyn ubogich w wodę. Mięsa "suche" 
(np. drób) będą bardziej soczyste, gdy przed gotowa­
niem posmarujemy je cienko stopionym masłem. 

8. Potrawy gotujemy krótko i z minimalną ilością 
wody. Oszczędnie dozujemy sól i tłuszcz. Kuchnia 
nadaje się świetnie do przygotowywania potraw 
dietetycznych. f? 

9. Ponieważ naczynia nagrzewają się od potraw, do 
ich wyciągania trzeba używać ściereczki lub rękawicy. 

l O. Usterki - nigdy nie usuwajmy ich samodzielnie. 

(UL) 

Rubryka młodych 
Tak się niestety składa, że Życie Przemyskie zamie­

szcza mało materialów, które mogłyby zainteresować 
Ciebie - Młody Czytelniku. Czas to zmienić! 

Dostałem obietnicę od redaktora naczelnego (który 
nie jest - dzięki Bogu - jak zapewne niektórzy sądzą 
wapniakiem) redagowania stałej rubryki poświęconej 
właśnie Wam (a właściwie Nam, bo do wieku doj­
rzałego brakuje mi jeszcze sporo). Nie zmarnujmy tej 
szansy! "Okiem gówniarza". 

Tytuł rubryki na razie roboczy, nie bierzcie go sobie 
zbyt do serca. To prowokacja. Jeśli ktoś tak o nas 
mowi, nie najlepiej to świadczy o takim człowieku. 
Jego jedynym argumentem przeciwko nam jest 
właśnie ten wyraz (ewentualnie smarkacz, gnojek itp.). 
I nic więcej. Nie warto siy więc takim człowiekiem 
przejmowac. Naprawdę! Jesli jednak tytuł się Wam nie 
spodoba, zaproponujcie inny - zmienię go, bo ma to 
być Nasza wspólnie redagowana rubryka, a nie kogo 
innego. Piszcie co uważacie za stosowne; może to być 
tekst zarówno o AIDS i antykoncepcji jak i wspo­
mnienie ostatniej imprezy czy też materiał o dobrym 
ft1mie erotycznym. 

Nie bójcie się pisać o tym co Was trapi i boli, ale 
piszcie - jeśli oczywiście macie ochotę - również 
o rzeczach przyjemnych i radujących Wasze młode 
i pełne wiary Serca. Bo życie to nie tylko dekadencja. 

Piszcie poezję! Tyle świetnych wierszy leży w szuf­
ladach. Dajcie im ujrzeć światło dzienne. Nic nie 
stracicie, uwierzcie! 

Jeśli usłyszycie o jakiejś niezłej imprezie, dobrym 
koncercie, nowej interesującej kapeli - dajcie znać. 
Jeśli chcecie zrecenzowac koncert, który się Wam 
podobał, lub książkę, która wywarła na Was duże 
wrażenie - napiszcie. Piszcie tak jak myślicie' 

Ja również w miarę możliwości bydę informował na 
bieżąco, co i jak na naszym podworku i w szerokim 
świecie. 

Przewodnik video 
TOŻSAMOŚĆ BOURNE'A ([he Bourne identity), USA, 1987, 

176 min., reż. Robert Joung, wyk. Richard Chamberlain, Jac\yn 
Smith. Znakomity film, który ogląda się jednym tchem. Jego akcja 
oparta jest na powieści sensacyjnej Roberta Ludl uma, a główne 
role wykonują popularni aktorzy. Bohaterem jest człowiek od­
nalezjony jako ranny na plaży we Francji. Nie pamięta kim jest, nie 
wiadomo skąd pochodzi. Pod skórą zaszyty ma mikrofilm z nume­
rem konta w Szwajcarii. Wyrusza tym śladem, aby ustalić swoją 
tożsamość, ale wkrótce znajduje się w sytuacji człowieka ściganego. 
Przypadek wiąże jego losy z nieznajomą dziewczyną. Czy odzyska 
pamięć, zjdentyfikuje sam siebie? 

ZABÓJCZA BROŃ II (Lethal Weapon II), USA, 19119, 110 
min., reż. Richard Donner, wyk. Mel Gibson, Danny Glover. 
Kontynuacja opowieści o przygodach pary przyjaciół - gliniarzy 
z Los Angeles. Tym razem rozprawiają się z organizacją przemyca­
jącą złoto. Jej członkowie, dyplomaci z RPA, czują się bezkarni, 
gdyż chroni ich immunitet dyplomatyczny. Dynamiczny, sprawnie 
zrealizowany film policyjny o brawurowej akcji, z sympatyczną 
parą bohaterów. 

Z wypożyczalni VIDEO-BOX, ul. Franciszkańska 37 (czynna 
10-18, sob. 10-15). 

VIDEOMAN 

Zmiana warty 
Począwszy od dzisiejszego numeru pisma, zdecydowałem się 

przekazać kierownictwo redakcji "Życia Przemyskiego" mojemu 
aktualnemu zastępcy - - redaktorowi Arturowi Wilguckiemu. 
Moją misją, jako jednego ze współwłaścicieli gazety, było przejęcie 
pisma (po wygranym przetargu) od poprzedniego zespołu, który 
zdecydował się w całości odejść·- oraz zorganizowanie nowej 
red akcji i wyznaczenie ogólnego kierunku naszego tygodnika. Po 
trzech miesiącach prowadzenia redakcji uważam tę misję za 
wypełnioną· 
Wokół pisma zebrała się grupa młodych dziennikarzy - być 

może nie w pełni jeszcze doświa'dczonych, być może jeszcze 
doskonalących swoje umiejętności, ale niewątpliwie pełnych energii 
i nowych pomysłów oraz entuzjazmu do pracy dziennikarskiej. 
Jestem przekonany, że z każdym miesiącem zespół ten będzie 

stawał się lepszy, co na pewno będzie wyrażało się w jakości 
redagowanej gazety. Serdecznie im tego życzę. 

J ako jed~n z udziałowców spółki "Ziemia Przemyska" i zarazem 
członek rady społecznej Rady Programowej naszego tygodnika 
będę bronił wytkniętego kierunku, a zwłaszcza niezależności 

"Życia Przemyskiego" od jakiejkolwiek partii politycznej. 
Nowemu redaktorowi naczelnemu - Panu Arturowi Wilguc­

kiemu, życzę dużo sukcesów w prowadzeniu redakcji i dalszym 
podnoszeniu poziomu pisma. 

JACEK BORZĘCKI 

Jeśli będziecie mieli zamiar przekazać życzenia 
Waszej sympatii, przyjacielowi, mamie i tacie, księdzu 
i prokuratorowi, proszę bardzo- bramy rubryki 
"Okiem Gówniarza" stoją otworem. Wystarczy 
skrobnąć kilka słów i problem z głowy. Jeśli poczujecie 
się pokrzywdzeni przez profesora, kanara w auto­
bUSIe, pohcjanta, napiszcie na adres redakcji, na moje ,-----------------------------, 
nazwisko. Potrzebujecie zachować anonimowość 

nie ma sprawy, zapewniam dyskrecję. A Wasza 
krzyw:da ujrzy światło dzienne. Nie będziemy tolero­
wac złych pedagogów. 

Sprawy wyrriagające interwencji również nie pozos­
taną bez echa, daJCIe tylko znać co, gdzie, kiedy, bo nie 
wszędzje mogę dotrzeć na raz. 

To tylko niektóre I?ropozycje z mojej strony. Teraz 
czekam na Wasze i liczę na wSl?ółpracę. 

Jesteśmy młodzi. Walczmy WIęC o nasze prawa, nie 
poddawajmy się i zmieniajmy świat. Pozdrawiam Was 
ludzie i czekam na wieści. 

ARTUR KRASICKI 
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Wyścigi z czasem 

Selekcjoner to 
. . 

ma zycie. • • 
olimpiadę do Barcelony, dokąd prawie na 
pewno zakwalifikują się olimpijczycy. Ta 
grupa właśnie wymyślila zakaz startu takich 
graczy, jak: Wałdoch , Mielcarski, 
Koźmiński, Brzęczek , Klak czy Staniek pod 
ręką Strejlaua . Kiedy jednak Francuzi wybili 
selekcjonerowi wiarę w chęci T a ra siewicza , 
Kubickiego, Jakołcewicza i innych "d ewi­
zowców", nie patrząc na skutki gabineto­
wych kwasow, powołał pod broń niektórych 
"olimpijczyków". Cudów w meczu ze 
Szwecją nie pokazali, ale walczyć walczyli. 
I teraz w PZPN zrobił się kocioł. Podniosły 
się glosy, że Strejlau nie ma koncepcjI kad­
rowej , że pokpi nie·tylko awa ns do finalów 
Mistrzostw Europy, ale i zakłóci tok przygo­
towań drużynie olimpijskiej ... Podczas za­
krapianej kolacji ze strony frakcji " proolim­
pijskiej " padło już hasło wywiezienia Strej­
laua na taczkach. Rzecz jasna hasło łukiem 
dotarło do selekcjonera i bynajmniej nie 
poprawi samopoczucia tego kr a ńcowo I.ner­
wicowanego człowieka. Dlatego warto zo­
stawić go przez te dwa miesiące w spokoJu, 
niech przynajmniej od strony kibiców ma 
trochę oddechu. Serce mi mówi, że ten bez 
wątpienia naJintcligentniej~zy polski trener 
pracujący w kraju, postawi na swo im i prze­
walczy Irlandię i Anglię w drodze do finalów 
ME, pod warunkiem, że nie będziemy mu 
wszyscy us talać sk lad U d ru i.yny .. 

Mimo że prawie czterdzieści lat przemyska 
piłka toczy się po marginesach wicI kiego 
wyczynu, to jednak kibicom niejest obojętny 
poziom gry naszej reprezentacji. Fani Czu­
waju, przeworskiego Orła czy JKS-u, pa­
miętający lepsze czasy swych drużyn, prawie 
przywykli do bryndzy u siebie , ale nie dają 
zgody, by kadra narodowa brała cięiP od byle 
kogo w Europie. Myślę, że od czasow, kiedy 
rq:>rezentację objął Kazimierz Górski, lwow­
ski batiar z Lewandówki, publiczność Ziemi 
Przemysko Sanockiej , która należy do or­
bity wpływów etosu lwowskiego , zaczęła się 
jeszcze bardziej utożsamiać z reprezen tacyjną 
jedenastką. Sam pan Kazimierz ma do Prze­
myśla sentyment, bowiem przed wojną gry­
wał jako piłkarz lwowskiej okręgówki prze­
ciwko drużynom przemyskim, a w czasie 
sowieckiej okupacji Lwowa kopał piłkę 
z późniejszym wieloletnim trenerem Polonii 
Michałem Krausem (występowali w Spar­
tak u). 

Już za czasów An toniego Piechniczka na 
mecze kadry jeździły do Chorzowa autokary 
z przemyskimi kibicami, a pierwszym wi­
gzem spotkanym na koronie Stadionu 
Slą s kiq;o , podczas meczu Polska Belgia , 
decydującym o naszym awansie do mek-

Piłka nożna - III liga 
JKS i Czuwaj rozegrały swoje spotkania na 

wyjeżdzie. Lepiej spisał się JKS, ktory wywiozł 
ccnny remis (ł: ł) z boiska łidera . Okocimskiego 
Brzes ko. 

W meczu tym wystąpił-w składzie: Stęchły 
. Orzechowski, Strawa, R. Mark ow ki , Zając, 
- Kędzior, Pruchnicki (65 min . Pi etryna), WyCLaw­
ski (46 min. Wojcicki), Kawecki - Halbina , 
Sękiewicz. 

Piłkarze Okocimskiego ostro natarli od pierw­
szyc h minut spotkania na zespOl gosci, ktory 
w czasie całej J połowy wyrażnie u stępował gos­
podarzom szybkością i organizacją gry. Jednak nic 
z przewagi miejscowych nie wynikało, a bramka 
dająca im prowadzenie padła przypadkowo po 
rozegraniu rzutu wolnego w 26 min. meczu. 

Po przerwie nastąpilokres bardzo dobrej gry 
JKS-u. Najpierw w 53 min . sędz ia nie uznał 
bramki, zdaniem wielu obscrwatorow spotkania 

prawidłowej, strzelonej przez Sękiewicza, w piąć 
minut pożniej Halbina minimaJnie przestrzeli po 
najładniejszej akCji meczu, grożnie dośrodkowy ­
wał K~dzior w 59 min . i wreszcie w 65 minucie 
ideałne podanie z Icwej stron y Kaweckiego, 
Sękicwicz precyzyjną głowką zamienił na 
wyrownującą bramkę . Pożnlej do głosu mów 
dos z. łi gospodarze, jednak w)nlk mecz\! nie uległ 
zmianie, choć ostatnia akcja Okocimskiego om aJ 
nie zakonczyła się bramką, a do konca meczu 
pozostawaJy dosłownie sekundy ... 

Terminarz KI. Regionalnej (c.d.) 
409 Budowlani R Resovia II 
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sykańskicgo mundialu , był Jerzy Uazdowicz, 
o którym myśla lem, l.e poza Czuwajem nie 
ma w Jego ~crcu miejsca na nic i na nikogo ... 
Po porażce drużyny zawodowej w meczu 
z Francją, wielu miłośników piłkarstwa pol­
skiego dopadło mnie na stadionie Polnej , 
zooowiązuj'lc do obsztorcowania Andrzeja 
Strejlaua. Krytyczne uwagi przekazałem, 
a jakże, ale w trakcie pogawędki z selek­
cjonerem , w przy tulnej kawiarni chorzows­
kiego Ruchu, musiałem uwzględnić pewne 
raCje człOWieka , którego pod neki bierze kto 
chce, dziennikarze nade wszystko. Nie mogę 
powiedzieć , le a ta ki na Strejlaua mają do­
stateczne uZ3sadnienie. Przyjrzyjmy się za­
tem zarz utom .. 

Najczlt~cicj zarz uca się nadmierne przy­
wiązanie do magicznych nazwisk piłkarzy 
"etranżerów " grających na zachodzie 
i południu Europy. l Strejlau poniekąd zga­
dza się z tym wytykiem, ale rad by ujawnić 
pewne ustalenia zarządu PZPN, które do 
meczu ze Szwecją zakazywały mu korzystać 
z najlepszych zawodn i ków ligowych, sk upio­
nych w kadrze olimpijskiej trenera Janusza 
Wójcik a. O tym op inia publiczna nie wie,jak 
też nie m a pOjęcia o wpływowej grupie 
działaczy szyk ujących się do wyjazdu na 

W jarosławskim zespole dobrze grala linia ohro­
ny, a także wyró żniający się walecznością Kędzior 
w pomocy. 

(kram) 

Wawel Kraków - Czuwaj Przemvśl 1 - O (O - O) 
Czuwaj: KUl1lię,l!<J Dubiel , (ornaiski, Smyk, 
Mikulcc Kuryło , Credil, Krywiak. Sękowski 

Nosek (l>d 46 min. La,ek), Pstrąg. 

Piłkarze Czuwaju trafili na lepszy, od notowa­
nych przez cał" bieżący rok, dzien zawodnikow 
krakowskiego Wawelu . Gospodarze meClU zwykle 
grają blad o, mizernie, wystarczy tylko nieco chcieć, 
hl' odnlcsc petny sukces. Tym ra zem krak owian ie 
poczynali sobie od r ob inę lepiej - ale to wszystko 
za spra wą boja7Ii .... ·ie i bezbarwnie grających gości. 
Gdyby ci ostatni spró bowałi przejąć inicjatywę , nie 
oddawali nagminnie środka pola rywalom - wv­
nik mogłby być zupetnie inny. Jedyna bramka 
padła wkrot ce po przerwie. W 47 min. Wawel 
egzekwował rzut rożny. Przedtużone podanie 
przejął Grzegorz MaJinowski i spokojnie pokonał 
Mariusza Kumięgę. Nie można Jednak . choć na 
wysokie noty nikt z uczestnikow tego meczu nie 
zasłuż)'ł uznać tego wyniku za przypadkowy. 
W pierwsLej polowie, dokładnie w 44 mm. mocny 
strzał Malinowskiego inst ynktownie sparowal na 
rog sprzcd wła~ncJ bramk i M aciej F olwarsk i, 
a w końcowce ponownie najgrożniejsz y napas tnik 
miejscowych mo!(ł podwyższyć w)nik. Nastąpiło 
to po sk ładnej a~cjl ca łego zespołu. Na szczęście 
dla CzuwaJu, był to jednorazowy wyskok kra ko­
Wian. (wald) 

Motor 
!,(ll"nia Orzozovia 
Crasnovia Spomasz 
Stal Ił ł~ z. Dynovia 

n .o'}. OaJi ex 9 ł . Oudowlani 
D~no\·ia Narta Ja sło 

Sromasz SIal II Sanok 
Motor Polonia 

29.09. Oudllwlanl PogoIl Leż. 
I'l,lonl a I.'nia N .Sarzyna 
Cr;,'1""ia Motor 
Stalllł I{ z Spomasz 
llarlex '11 . Dynovia 

RYSZARD NIEMIEC 

Piłka ręczna - II liga 

Podajemy terminarz gicr KKS "Czuwaj" w za­
wodach o mistrzostwo II ligi w pilce ręcznej 

mężczyzn. Rozgrywki odbywać się będą w hali 
spo rtowej Przemyskiego Ośrodka Spo rtu i Re­
kreacji, ul. M ick iewicza )0: 

2M .O'}: 
12.10: 
26. 10 

11 runda 

Czuwaj 
Czuwaj 
Czuwaj 

9. ł I: Czuwaj 
15.02.92: Czuwaj 
29.02: Czuwaj 
14.03: Czuwaj 

ElmM Świd nica 
Gwardia Opole 
Chr obry Głogów 

Gornik Libiąż 
Napr7ód Bytom 
Górnik Zlotoryja 
Ostrovia Ostrow W. 

Wszystkie mecze odbywać się będą o godz. 17 .()O 

Klasa Regionalna 
w meczach rozegranyc h w dniu 1.09 . druLyny 

nasze,go wojewOctztwa walczyły ze zm icnn~ m 
szczęsciem. Najgorzej powiodlo si~ Budowlan ym 
Radymno, które po katastrora lnYn1 występie prze­
grały z rezerwą Stali RZC S70W O:H. Polonia Polna 
z LIudem zremisowala z lJyn ovią, gdzie stroną 
przeważającą byli d)nowianie . Spomasz Kat"lczuga 
zaprzepascił szansę uzyskani a dwóch punktow 
w meczu ze Stają Łańcut, remisując 0:0. Motor 
Przemyśl z trudem, ale gromadzi punkty, tym 
ra zem wygrywając 1:0 z N artą Jcdlic ze. W za­
ległym meczu Polonia-Poln a po niezlym sp ot kaniu 
wygrała z Crasnovią Krasne 2:0. W tabel i najwyżej 
plasują sięd)nowianie, na trzec im miejscu ze stra tą 
dwOch punktow do prowad zącej StaJi Sanok II . 

Koszykówka 
Przemyski Okręgowy Zwią7ck KosLykowki za· 

prasza na turniej koszy kowki juniorów z udzialem 

Wisła Krakow, Re,ovia Rzeszow, Zni cz Jaroslaw, 

Juvenia Przemyśl, wdniach (, ·7.09 (od IS.JO) i X.09 

(od 10.00) w haJi POSiR , ul. MickiewiCla 3(). 

1509 fludowl ani N a I·ta Jcd I iczc (Wic) WSlęp wolny 

Zd rząd Sp6ldzip:ni Mi eszkJnioweJ .. MUALOWIEC · 
w Przp.myslu 

Kolcżance Koleżance 

ANNIE Lt\SKO 

zawiadamia 
EWIE WOLOSZY:'\ 

wyrazy glębokiego żalu 
i wspólczucia z powodu śmierci 

OJCA 

wyrazy głęhokicgo wspólczucia 

z powodu śmierci że 5 "Tlcsnia l 'ł') I r. 'n Wieslone 10stanq w ,il',liil->ic Sp('łói , lni rr 1\ ul. 
PSlrows~icgo lO . . 

projekty imiennych list przydziału 
mieszkań na lata 1991 -1992 

Wszelkie uwagi i zasIrzeżeria do ww . list prosimy skladać pisemrie 
K·o6ti 

skladają koleżanki 

pielęgniarki z Państwowego 

Domu Pomocy Spolecznej 
Przemyśl-Lipowica . 

(;·536 

OJCA 
skladają pracownicy Urzędu 

Skarbowego w Przemyślu. 

l l 

KUPNO 

,SPRZEDAŻ 

SPRZEDAM "DI\CI~·' (I'iXJ). 
Przemyśl , tel. 26-79 . 

G-549 

SPRZEDAM "AU Dł ~O" (19X9) 
po remoncie. Przemyśl, tel. 32.28 

w godz. 9-I·t 
( i-)'O 

PRACA 
PI{ZYJivl L;. pracą (4-b godz. dllcn­

nie) na terenie Przemyśla. Oferty kiero-
wac:, ul. Wieniawskiego 5;2. BO 

SAM OTN Y rencista, emeryt za 
palacza w szk larni, spanie + wvżywie­
nie. Sprzedam ładowacz "TUR-T, 
"F I.ATA t:!5P." do remont u lub na 
częSCI. Przem) 51, tel. 19-3S. 

C-.~4(' 

USŁUGI 
I "'STAI.OWA ",I/: I)O\10iO-

N6w. Przemyśl , tel. 67-74 
G-545 

7ACHOONIONIEMIECKIF. Biu­
ro Matrymonialne oreruje Polkom bez­
płatnie partner ow. Szulc. Poznań , No­
wotomyska 12. G-OOl /gb 

DOMOWE WłZYTY PEDIATR Y­
CZNE. Przemyśl, tel. 43-73 luh 74-00 

li-S47 /4 

LECZ[NłE AKIIPUNKTURĄ. 
Przemyśl, l\'laJczewskiego 7, tel. 
7S-H.\ G·54X 

MIESZKANIA 
Wji'I\JMł; p()~ói kohiecic, oso-

bie starszej, samotnej w .zamian za 
opiekę nad osobą starszą. Przemyśl, ul. 
Jagiellońska 5/3 PG-20 

POSZUKUJĘ mieszkania w Prze­
myślu Wiadomość w redakcji. 

G-3H5jlJM 

1../\ M I LN I f; mi.:szkanie: pokój l ku­
chni;) 19 m' wł;" nosc hipoteczn ,) 
w cen trum GJ'u·lska, na podobne w Ja ­
roslawiu , leI. SS-07 po l7-tej. 

Pli ·33 

W związku ze śmiercią nasze­

go długoletniego pracownika 

.JÓZEFA RlEPClYŃSKIEGO 

serdeczne wyrazy wspófczucia rodzi­

nie zmarłego skladają: 

Dyrekcja. Rada Pracownicza, or­

ganizacje związkowe oraz koleżanki 

i koledzy lChG "Pollena-Astra" 

K-Ilfo-l 

SREDNł 
ZAKLAD 

KRAWIECKI 
OWERLOK JUKI 5-nitkowy 

STĘBNOWKA JUKI , TEX-
TIMA. LZ 3 

· PODSZYWARKA TI::XTI 
MA 

· RYG LOWKA CSI::PEL 
· DODATKOWI:: WYPOSA­
ŻENIE 

ZJmienię na sdmochód 
dos tawCly (Diesel) 

lu b sprzedam 

Przemyśl 

ul. Mjra SIJbego 6 
(boczna Bielskiego) 

wl. 75-44 
G·530 



I 

, 

Przedsiębiorstwo Budowlano-Handlowe 

Spółka z o. o. "LOMEX" Przemyśl 
Skład Materiałów Budowlanych 

i Wyrobów Hutniczych 
ul. Jasińskiego 58 (Baza STW) 

tel. 32-54 

oferuje w ciągłej sprzedaży: 
• ru ry ocynkowa ne i czarne z atestem 1 /2, 3/4, 1, 

5/4, 6/4, 2 cale 

• pręty zbrojeniowe 10 mm, 12 mm. 14 mm 

• blacha ocynkowana płaska i falista 

• blacha ocynkowana trapezowana 

0.75 x 2.5 m. 0.75 x 6 m 

• rury PCV 50 mm. 75 mm. 100 mm 
• kątowniki, teowniki. dwuteowniki NP-140 

• cement. wapno. cegła dziurawka 

lli wełna mineralna, papa izolacyjna. papa 

nawierzchniowa 

r. styropian, lepik. 

INFORMUJEMY 

o nowo otwartym punkcie sprzedaży: 

- Chlopice 9 - na wprost SKR 

K-061 

Przedsiębiorstwo Wielobranżowe I 

'~tł Sp, z 0, o, 

, 

i 
30-092 KRAKÓW, ul, Krakusów 14 tel. 37-91-51 

UWAGA: 

użyt kow nicy samochodów 

LlAZ i SKODA wszystkie typy 

OFERUJEMY: 

zespoły i części zamienne 
po ba rdzo atra kcyj nych cenach 

INFO RM ACJA I SPRZEOAZ: 

Kraków, ul. Ciepłownicza 1, 
tel. 44 41 96 
(baza 11 TRAN S PRZĘTU II - dojazd 
jak do Elektrociepłowni Łęg) 

frzedsiębiorstwo Handlowe 
" iNTERNATIONAL" 

Spółka Cywilna 
Przemyśl. ul. Kopernika 16. tel./fax 64-01 

®U@L?DDD@ 
dla producent0w i hurto wn ików 

• oryginalne nici maszynowe produkcji chińskiej 
firmy HIP HING TREAD FACTORY 

wykonane ze 1 00% plyesteru w nabojach 5 km 
i 1 kg 
Kosmetyki znanych firm zachodnioeuro­

pejskich 
Zamówienia przyjmujemy indywidualnie, 

telefonicznie lub faxem przez całą dobę· 
Za pewniamy wł asn y transport do odbio­

rc y. 
G-514 t 

Komunikat 
Pomoc finansowa na wydatki mieszkaniowe 

Pomocy fmansowej na zmniejszenie ob" 
ciążeń z tytułu wydatków mieszkaniowych 
udzielają- w formie zasiłku - ośrodki 

pomocy społecznej. Pomoc ta przysługuje 
w okresie od l lipca do 31 grudnia 1991 roku. 
Przemyski Ośrodek Pomocy Społecznej, 

mieszczący się przy Placu na Bramie 8, 
pomocy tej już udziela docierając według 
własnego rozeznania do tych osób i rodzin, 
które jej najbardziej potrzebują. Oczekuje 
też na indywidualne zgłoszenia. 

Z tej formy pomocy mogą skorzystać 
osoby i rodziny, których dochód, na członka 
rodziny, nie przekracza najniższej emerytury 
(595 tys. zł miesięcznie) lub rodzina nie ma 
żadnych źródeł utrzymania, a występuje tam 
jedna z takich okoliczności jak: sieroctwo, 
potrzeba ochrony macierzyństwa, bezrobo­
cie, upośledzenie fizyczne lub umysłowe, 

długotrwała choroba, bezradność w spra­
wach opiekuńczo-wychowawczych, alkoho­
lizm lub narkomania, trudności w przystoso­
waniu do życia po opuszczeniu zakładu 

karnego, klęska żywiołowa lub ekologiczna. 
Ośrodek Pomocy Społecznej w Przemyślu 

zaprasza zainteresowanych do swojej siedzi­
by, gdzie każdy będzie mógł uzyskać od 
pracowników socjalnych Ośrodka dodatko­
we informacje o warunkach i wysokości 
pomocy, z jakiej może skorzystać. 

Sklep Instalacyjno-Budowlany 

J. Niedzielski i T. Ptaszek 

Przemyśl 

ul. Jagiellońska 10 

posiada 
w ciąg/ej sprzedaży: 
• magnetyzery 3/4", 1 ",6/4",2" 

• kosiarki spalinowe 

• pily spalinowe 

• bojlery gazowe 1 20 I 

• zawory kulowe 1/2 i 3/4 

produkcji 

włoskiej 

CENY KON KURENCYJNE 

G-473/S/2 

Tanie, dobre i bezpieczne maszyny 
do obróbki drewna oraz produkcji 
siatki. 
Producent: 

SPOŁDZIELNIA PRACY USŁUG ROŻNYCH 
"ELEKTRO-METAL" 

25-650 KIELCE, ul. Srednia 20 
telefon 66-37-73, 66-38-45 

telex 612484 
Aktualnie w sprzedaży: 

• grubościówka SG·500 
• tokarko-kopiarka TK-1 000 
• wyr6wniarka WD-500 
• pila tarczowa PT -450 
• frezarka pionowa FP-25 
• wiertarko-frezarka WF-20 
li siatkarka SK-50 

Forma platności do uzgodnienia, 
Stosujemy bonifikatę do 10% lo'" p rzy­

padku za piaty gotów k ą lub c zekiem p o­
twierdzonym, 

K·062/4 

MIESZKANIA 
ZAMIENIĘ mieszkanie komforto­

we-własnościowe w Lubinie (woj. leg­
nickie) - 3 pokoje (65 m2) na podobne 
lub mniejsze w Przemyślu. Wiadomość: 
Przemyśl, teL 12-17 (wewn. 132). 

G-543 

POSZUKUJĘ do wynajęcia domu 
jednorodzinnego w Przemyślu lub oko­
licy, może też być mieszkanie. Oferty 
proszę kierować do biura ogłoszeń 
,,żP", ul. Barska 15. 

G-478/s 

SPRZEDAŻ 
SPRZEDAM wtryskarkę, formy 

tworzywo. Przemyśl ul. Sucbarskiego 
26, tel. 59-46. 

G-383/UM 

SPRZEDAM "TOYOTĘ" - mik­
robusa (1986)· - osobowy, dwa akor­
deony niemieckie, komplet "A T ARI" 
130 kb, dwa CB-radia. Jarosław, tel. 
4~7. 

Reklama radiofoniczna 
- najskuteczniejsza 

G-544 

Biuro Informacyjno-Reklamowe 

"A LEXA N D RA" 
(Jaroslaw, ul. Grodzka 1, 62-36) 

prowadzi pośrednictwo 

pracy oraz kupna i sprzedaży, 

reklamuje towary, uslugi itp, 

ROŻNE ' 
BEZDZIETNE matż.eóstwo poszukuje 

mieszkania na terenie Przemyśla, Wiado­
moŚĆ: Id. gnecmościowy 47-711 ... godz. 
17-18. G-378/2iUM 

MŁODE matż.eństwo nauczycieli poszu­
kuje mieszkania na terenie Przemyśla. Płatne 
za rok z góry, WiadomoŚĆ: Przemyśl, tel. 
59·m po I9-tej. G-379/UM 

Likwidacja wypożyczalni . WYPRZE-
DAŻ KASET VIDEO z licencją na wypoży­
czalnię - Przemyśl, Borclowskic~o 17/45. 

G-542 

PRACA 
BIURO HANDLOWE zatrudni kierow­

nika oddziału, handlowców, pracowników 

biurowych, akwizytorów. Zgloszenia: 8yd­

gO!IZCZ, "TIMEX"-LTD, ul. Maciejowlecka 

9. G-37512iUM 

Powszechna Kasa Oszczędności 
Bank Państwowy 

Oddział w Przemyślu, 
ul. Mickiewicza 2, l piętro 

prosi o kontakt ewentualnych na­
bywców autobusów marki ,,AU­
TOSAN" - rok prod. 1980 i ,,1-
KARUS" - rok prod. 1977. 

Warunki i sposób nabycia - do 
omówienia w siedzibie Banku. 

K.()63 

Warsztaty Szkolne 
Zespołu Szkół Gastronomicznych 
w Przemyślu, ul. Łukasińskiego 7 

przyjmują zamówienia na wyroby 

cuk iernicze i obiad y abonamento we. 

Tel. 3-ł-Ot. 
K.()64 

~. __ ~~,~::~c=~ EL-JOT 
Glazura, terakota-parkiet. karnisze 
KAREO, lampy, listwy wykończeniowe, 
farby natynkowe .. 

Naprawa i ko nse rwacja 

maszy n do szycia 

Przemyśl. ul. Grzegorza 9 

(za Super-Samem) 

Ogłaszaj się 

n Spółka z o. o. n 
u Przemyśl, U 

NAJNIZSZE CENY 
Przemyśl, ul. Mokra (boczna Opalińskiego) 

w " Zyci u Przemysk im" 

z nami kupisz 

r
uI. Waygarta 8, p.1 03 n 

~ przyjmie U 
do pracy G-382/2/UM 

n od za raz: n X:X~:Z:::X~~K~:Z:::XX:X~ '-____________ ----l 

G-355/2 i s prz edaż w szystko 

U • Głównego księgowego U)\ Hurtownia Wyrobów 11.. - ------ - - ------, 
n • Spawaczy instalacji ~ 'W z Tworzyw Sztucznych ).( &A F E Zaprasza 
~ sanitarnej l! n (wiaderka, miski, doniczki Jt 

~ • Monterów instalacji ~< 'W i wiele innych) 'W Przemyśl, 
sanitarnej * po cenach producenta K 

n Warunki pracy i płacy do ~ )\ Skoloszów 141 .~{ B A R ul. Św. Jana 14 
1\ uzgodnienia. G-m/s ~ 'W Tel. 368 Radymno G-533~ G-476/S godz. 12.00-22.00 
, • _)C~""IC-----::=' • x:xx:xx:xx:xx:x~x:xx:xx:x 

KUPNO 

SPRZEDAŻ 
SPRZEDAM przyczepę campin­

gową zachodnią przystosowaną do 
handlu wraz z zezwoleniem. Przemyśl, 
tel. 12-16 ("ewo. 435). G-50Y2 

SPRZEDAM "OPLA-ASCONĘ" 

U
984) -46 mln, "FORDA-SIERRĘ" 

1985)- 69,5 mln, "MITSUBIS­
l-COLT" (1983) - 33 mln. Przemyśl, 

tel. 46-313. PG-MU2 

KUPIĘ pomieszczenie od HXl-I50 
m2 w centrum Przemyśla Qub miesz­
kanie). Wiadomość: WIesław Trrbulski, 
85-357 Bydgoszcz, ul. MaciejoWlecka 9. 

G-37V2'UM 

SPRZEDAM "OPLA-ASCONĘ 1,6 
S" (1982), stan bardzo dobry -cena 36 
mln. Buszkowice 16 - po 16-tej. 

G-526 

SPRZEDAM dom. Przemyśl, tel. 
45-49 G-52V2 

SPRZEDAM "ZASTAWĘ liDOP". 
Przemyśl, tel. 28-81 (wewo. 559) od 
godz. 18-20. G-52!! 

KUPIĘ ziemię II-III klasa na trasie 
Radymno - Przemyśl od 2 ha - 5 ha. 
WiadomoŚĆ: Wieslaw Trybulski 85-357 
Bydgoszcz, ul. Maciejowiecka 9. 

G-37WUM 

SPRZEDAM mieszkanie 
własnościowe M-4 (61 m2). Przemyśl, 
tel. 12-15 (wewn. 287) G-531 

SPRZEDAM "ŻUKA" z kabiną 
i podzespoły. Skoloszów 141, tel. 368 
Radymno, Sobejko. G-532 

SPRZEDAM "VOLKSWAGE-
NA-POLLO"- czarny (1980), cena 
do uzgodnienia - 24 mln. Przemyśl, 
Plac Legionów :yJ2. G-534 

SPRZEDAM ,FIATA-RITMO" 
(1982) - stan bardzo dobry. Wiado-
mość; tel. Bircza l3 a. G-38OUM 

SPRZEDAM 30 arów sadu 
-- działki budowlane. Żurawica 730. 

PG·18 

STOŁ y BILARDOWE - sprze­
dam. Mysłowice, leI. 22-30-30, Ustrzyki 
Dolne 28. PG-18a/2 

SPRZEDAM pokojowy stylowy 
komplet mebli z drewna. Tel. 52-60 od 
7-15. G-434/P 

SPRZEDAM działkę budowlaną 
w Przemyślu oraz przyczepę bagażową. 
Tel. 126-08. G-435/P 

SPRZEDAM "Nysę" (1983), stan 
dobry. Przemyśl, tel. 126-23. 

G-540 

SPRZEDAM mieszkanie 57 m2 z ga­
rażem. Oferty z ceną: Rzeczna ~6, 
telefon 12-13, wew. 337. G-541 

USŁUGI 
NAPRAWA PRALEK AUTOMA­

TYCZNYCH. Przemyśl, tel. 23-79 po 
godz. 15-tej. G-225j4 

KOMINKJ z kamieni naturalnych. 
Horyniec, tel. 151 G-315j5 

VIDEOFI LMOWANIE.Przemyśl, 
tel. 59-83. Ceny konkurencyjne. 

G-324j4 
SPRZĄTANIE WNĘTRZ. Prze­

myśl, tel. 12-17 (wewn. 197). 
G-342/l2 

VIDEOFILMOWANIE, Przemyśl, 
tel. 68-11 G-345j2 
WJĘCIA NATYCHMIASTOWE 

i ekspresowe oraz wykonywanie repro­
dukcji, Jarosław, Grodzka 22. 

PG-07j5 
KOMPUTEROWY masaż odchu­

dzający. Jarosław, Grodzka 22, tel. 
~7 PG-08j5 

CZYSZCZENIE, farbowanie kożu­
chów i odzieży skórzanej Jarosław, ul. 
Słowackiego 31 (przy PKP, PKS). 
Czynne: pierwszy i trzeci piątek miesią­
ca, 9-16, G-498j4 

MAGISTER - korepetycje - for· 
tepian. Przemyśl, tel. 23-53 (niedziela, 
godz. 13). G-374jUM 
USŁUGI w zakresie pisania na ma­

szynie, Przemyśl, ul. Siemiradzkiego 
6 A/lO. PG-15 

LOGOPEDA - DOROTA MECH 
- - przyjmuje: środa i czwartek 16-17. 
Przemyśl, ul. Sikorskiego 9aj27 

G-539 
ATRAKCYJNE PANIE poszukują 

przyjaciół, mężów, napisz "DYSKRE­
CJA", 21-300 Radzyń Podlaski, skryt­
ka 26. LG-03 
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